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kwartalnie 6 zł, półroczne 12 ma 
Ł.g anica kwartalnie zë. 7.56, półrocznie ¿^ 
Preuunerttorowie (Gaz. Nar. 


Ai 


tygodnik humorystyczny 1 
DATĄ: miesięcznie 85 ct., kwartalnie 1 zł, 


mogą oWZTIywauć 


SBZCZUTEKR m do 


a 


BIBLIOTEKĘ POWIEŚCIOWĄ GAZ. NAR., wychodzącą 


go piątku zeszytami, 
kwartalnie 1 zł. 10 ct. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Gazeta Narodowa 


kosztuje: 
we Lwowie na prowincyi 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. zł. 
kwartalnie 4 „50 , 6 , 
półrocznie 9 —g” IŻ, 


Miejscowi prenumeratorowie ma- 
ja prawo zupełnie bezpłatnego 
wypożyczania książek pol- 
skich, niemieckich i fran- 
cuskich, ze znanej czytelni księ- 
garni H. Altenberga (dawniej F. H. 


Richtera). 
nera. CE | Gaz. Nar. 


mają nadto następujące ułatwienia : 

a) mogą otrzymywać tygo- 
anik satyryczno - humorystyczny 
Szozutek, za cenę niższą niż po- 
łowę, bo za dopłatą miesięcznie 
tylko 35 ct., kwartalnie I 24, 

b) moga otrzymywać Bibliotekę 
powieściowa „Gaz. Nar.“ wycho- 
dzacą co tygodnia zeszytami a za” 
mieszczająca powieści znakomitszych 
autorów polskich i obcych, za do- 

łata bardzo mała, bo miesięcznie 
tylko 40 ct, kwartalnie 1 zł. 10 ct. 
W „Bibliotecie powieściowej“ roz- 
pocznie się obecnie druk powieści 
Graybnera p. n. „Pan Wyręba”. 
— Zeszyty za I. kwartał są jeszcze 
do nabycia. | 

c) mogą otrzymać po cenach 
niżej połowy obniżonych następują- 
ce powieści. Rodziewiczówny „J a- 
skółczym szlakiem* (tom 
obejmujący 23 arkuszy druku) 50 
ct. — Giżowskiego „Jełena* 30 
ct. i „Dwie nowele“ 25 ct. 
(bez przesyłki pocztowej). 


W fejletonie „Gaz. Nar.“ 
rozpoczęliśmy 7 dniem dzisiejszym: 
druk powieści 
Anatola Krzyżanowskiego 
pon 


1 66 
„Za cudze winy*. 


Wystawa krajowa. 


Lwów d. 31. marca. 


Do terminu otwarcia wystawy 
krajowej we Lwowie coraz bliżej. 
Plac wystawowy przedstawia wspa- 
niały widok ruchu budowlanego 
przy wykończaniu kilkudziesięciu 


za dopłatą miesięczną 40 ct., 


wychodzi vw dwóch wydaniach 
dla Lwowa o godzinie 2 w południe — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


l przeróżnych kształtów budowli, roz-|w wystawie — bo tylko tym spo- 
Czas odnowić przedpłatę ! rzuconych gęsto na trzydziestomor- 


gowej przestrzeni. Programy wszyst- 
kich 28 działów wystawy są już 
dawno wykończone, a biuro dy- 
rekcyi wystawy zatrudnione jest 
teraz przeważnie załatwianiem de- 
klaracyj wystawców i tysiącznemi 
zarządzeniami szczegółowemi, o któ- 
rych dyrekcya wiedzieć i pamiętać 
musi, ażeby całość wystawy uło- 
żyła się w obraz jednolity i har- 
monijny, bez braków i dyssonan- 
sów niemiłych, 

Lecz w tej chwili punkt ciężko- 
ści przygotowań do wystawy nie 
koncentruje się w dyrekcji. Teraz 
wszyscy ci, którym zależy cośkol- 
wiek na szczęśliwem udaniu się te- 
go przedsięwzięcia narodowego, Z 
pewnego rodzaju niepokojem roz- 
prószaja niecierpliwy wzrok na ca- 


ły szeroki obszar kraju — po po-|jednak niedbalstwo i lenistwo na- 


wiatach, na te wszystkie rozrzuco- 
ne ogniska wydatniejszej pracy 
produktywnej w jakimkolwiekbądź 
kierunku, zasługującej na to, ażeby 
na chlubęe kraju i ku nauce po- 
wszechności wyniki jej okazane by- 
ły na wystawie: każdy dopy- 
tfuje się, jak tam idą'robo- 
typrzywykończaniu oka- 
zów wystawowych? Ozy pa- 
nowie wystawcy pamiętać raczą, 
że w programie wystawy rozpo- 
czyna się już okres olbrzymiej pra- 
cy około wewnętrznego jej urza- 
dzenia? Czy z właściwym naszemu 
charakterowi brakiem zmysłu pun- 
ktualności, nie spuszczają się za- 
nadto na to, że jeszcze zbyt wiele 
pozostaje czasu do otwarcia wysta- 


sobem osiagnie wystawa najcenniej- 
szy przymiot wszechstronnej do- 
kładności. I wysilmy się jak tylko 
możemy na to, ażeby z wystawy 
naszej stworzyć obraz najwspanial- 
szy, zawsze wystąpią w niej w spo- 
sób widoczny nasze niedostatki roz- 
maite. Czemuż mamy samochcąc 
pogarszać jeszcze wrażenie tych 
słabych stron, widocznem niedbal- 
stwem i lenistwem w samem urzą- 
dzeniu szczegółów wystawy? Nasza 
miłość własna będzie miała i tak 
dość wiele do zniesienia, gdy ze- 
cheemy porównać wiele z najpię- 
kniejszych okazów, na jakie nas 
stać, z tem, cośmy widzieli gdzie- 
indziej... Będzie to dla nas cenna 
nauką i wskazówką na przyszłość— 
będzie jednym z najpożyteczniej. 
szych wyników wystawy. Czemuż 


sze ma pozbawiać wystawę w tym 
lub owym dziale pewnych okazów, 
których brakować nie powinno, je- 
żeli obraz produkcyi kraju ma być 
zupełnym? 

Spodziewać się należy, że tego 
nie będzie: że każdy prawy i roz- 
sądny obywatel kraju z czem może, 
stawi się do apelu na wystawie 
chętnie, ofiarnie — i punktual- 
nie. 


Cesarz Franciszek Józe 


a ETancya. 


Lwów d. 31. marca. 
W chwili, gdy cesarz Franciszek Jó- 


wy, ażeby potrzeba było spieszyć |zef miły dzień spędzał w Abbazyi z „dro- 


Się z przygotowywaniem okaz 

Tu i owdzie objawia się brak 
śmiałości do „popisywania się* na 
wystawić. Fałszywa skromność, źle 
maskująca wygodne lenistwo, od- 
wodzi niejednego, kto miałby z czem 
wystąpić na wystawie, od udziału 
w niej, ażeby sobie oszczędzić tru- 
du i zachodu z tem. Lecz ci pano- 
wie niechaj nie zapominają, że te- 
goroczną nasza wystawa krajowa 
nie ma na celu marnego popisu — 
ale że zadaniem jej jest przedsta- 
wić jaknajbardziej wierny i dokła- 
dny obraz obecnego stanu cywili- 
zacyi w kraju we wszelkich kie- 
runkach. Jest przeto obowiązkiem 
obywatelskim każdego, kto rozpo- 
rządza czemś godnem okazania, 
ażeby nie ociągał się od udziału 


ów?jgim sprzymierzeńcem swoim“ 


cesarzem 
Wilhelmem, odbywała się w Paryżu sce- 
na uroczystego wręczenia orderu austry- 
ackiego prezydentowi republiki francu- 
skjej. Rzecz niezawodna, Pa -naemaln': 
trójprzymierza, cesarz niemiecki, był ò 
tym akcie, tegoż właśnie dnia dokonują- 


cym się, uprzedzony — przez co akt 
sam nabiera wybitnego znaczenia poli- 
tycznego. W tym akcie cesarza Austryi 


bierze pośrednio, i to w sposób wybi- 
tny, także udział cesarz Rzeszy niemie- 
ekiej; akt ten jest uzupełnieniem owych 
serdecznych telegramów, któremi cesarz 
niemiecki i eur rosyjski gratulowali so- 
bie zawarcia traktatu handlowego. Duch 
pokoju, duch „akordu kontynentalnego* 
garnia najważniejsze czynniki Europy. 
Orderem austryackim został odznaczony 
nie sam Carnot osobiście, ale jako na- 
czelay przedstawiciel Franeyi, i akt ten 
nie może jak tylko miłym być carowi, 
cichemu sprzymierzeńcowi Francyi, 
Prezydent republiki francuskiej nie 


mógł otrzymać innego orderu austry- 
ackiego jak tylko ten, który otrzymał, 
nie mając osobistej kwalifikacyi do or- 
deru złotego runa ani też do wojsko- 
wego orderu Maryi Teresy. Ceremoniał 
odbył się wedle przepisanej wszędzie na 
taki wypadek formuły, i niemal Śmie- 
sznością jest, jeżeli telegramy dodają, że 
podcz's wjazdu ambasadora austryackie- 
go do pałacu Elizejskiego (urzędowe mie- 
szkanie Carnota) i odjazdu oddawano 
mu honory wojskowe — jestto ceremo- 
niałem prz: pisane, że każdy ambsador 
otrzymuje te honory przy podobnej uro- 
czystości. 

" Ambasader hr. Hoyos przybył z człon- 
kami ambasudy w pełnej gali, a Carnot 
przyjmował go tak samo w pełnej gali 
ze swoim przybocznym dworem wojsko- 
wym i cywilnym. Wręczając odznaki or- 
deru, hr. Hoyos dodał, że wręcza je w 
imieniu swego cesarza i ponowił zape- 
wnienie nadzwyczajnego zadowolenia, ja- 
kiego cesarz doznawał podczas swego 
pobytu na Cap Martin. Carnot odpowie- 
dział, iż czuje się szczęśliwym, że cesarz 
miłe odniósł wspomnienia ze swych od- 
widzin i z przyjęcia, jakie znalazł na 
ziemi francuskiej, i prosił ambasadora, 
aby był u cesarza tłumaczem jego naj- 
szczerszych uczuć wdzięczności, 

Jak w przemowie ambasadora austrya- 
ckiego, tak i w odpowiedzi prezydenta 
republiki fr. cuskiej nie ma nie, cob 
wychodziło po za granice zwykłej kurto- 
azyi. Cała waga leży w tym fakcie, że 
stosunki europejskie tak się ułożyły, że 
członek trójprzymierza mógł i chciał 
udać się do Francyi, że się czuł spowo- 
dowanym do aktu kurtoazyi względem 
naczelnika mocarstwa, niechętnego trój- 
przymierzu i że akt ten został dokonany 
właśnie w dniu zjazdu cesarza austrya- 
ekiego z cesarzem niemieckim. 


Z Paryża donoszą: „Wiele dzienni- 
„ów omawia udzielenie orderu $v. SzCze- 
pana prezydeutowi Carnotowi, przypisu- 
jąc temu faktowi szczególniejsze za:cze- 
nie. Dzienniki podnoszą uroczy.ży cere- 
moniał przy oddawaniu oznak orderu i 
zwracają uwagę na okoliczność, że wrę- 
czenie orderu nastąpiło w dniu spotka- 
nia monarchów austryackiego i niemie- 
ckiego w Abbazyi Zdaniem Figara, ce- 
sarz Franciszek Józef chciał w ten spo- 
sób-okazać, że przeciw Francyi nie czy- 
nią się żadne przygotowania. W każdym 
razie wręczenie orderu dowodzi, że po- 
prawił się sfbsunek Francy! do trójprzy- 
mierza. Monarcha, przekonawszy się oso- 
biście podczas pobytu w St. Martio, że 
oszczerstwem jest przedstawianie Fran- 
cuzów jako wrogów pokoju, chciał prze- 
konaniu temu dać wyraz urzędowy; dla- 
tego też z nadania orderu cieszą się 
wszyscy dobrzy Francuzi.“ 

Nadanie wielkiej wstęgi św. Szcze- 
pana Carnotowi nabiera znaczenia i 
przez to, że prócz Mac Mahona żaden 
inny prezydent republiki francuskiej nie 
został przez cesarza Franciszka Józefa 
odszczególniony. Podróż cesarza do Fran- 
cyi nie miała żadnych celów politycznych 
tak samo, jak zeszłoroczna wycieczka je- 
go do Szwajcaryi, ale że miała skutki 


Z a w e a 
Z M — 


polityczne, to rzecz jasna. Utwierdziły 
się sympatye, jakie Austrya posiada mię- 
dzy Francuzami pomimo należenia jej 
do trójprzymierza, — przekonano się we 
Francyi dowodnie, że pomimo trójprzy- 
mierzą nie zachodzi Żadne przeciwień- 
stwo między interesami Austryi a repu- 
bliki francuskiej. Jest to ważny objaw 
pokojowy, który zarazem dodaje Anstryi 
niemałej powagi w koncercie europej- 
skim. 

Czem Franciszek Józef jest dla sprze- 
eznych częstokroć ludów jego monarchii, 
tem się staje, przez szlachetność cesa- 
rza, Austrya pomiędzy państwami euro- 
pejskiemi. Najświeższy telegram paryski 
donosi, iż prasa francuska cieszy się, że 
za pośrednictwem Austryi Francya zbli- 
żyła się do reszty Europy. 


0 encyklice papieskiej 
do Biskupów polskich 


pisze rzymski korespondent półurzędowej 
Polit. Corr. co następuje : 

Encyklika do biskupów narodowości 
polskiej, którą papież Świeżo ogłosił, 
przez czas dłuższy będzie dominowała 
w dyskuzyi wśród wszystkich kół pol- 


J|skich. Ten akt doniosły jeszeze przed 


ukazaniem się był przedmiotem sporów. 
Encyklika była już gotową przeszłego 
ata ; ponieważ jednak pewne usiłowania 
zmierzały do powstizymania jej publika- 
cyt i faktycznie opóźniły jej ogłoszenie, 
przeto niektórzy szli tak daleko, iż za- 
częli w ogóle zaprzeczać, jakoby podo- 
bna enuncyacya ze strony papieża była 
zamierzona. Nie od rzeczy będzie przy- 
pomnieć, iż wasz sprawozdawca, pomimo 
wrecz przeciwnych zaprzeczeń, zapewniał 
o zamiarze ogłoszenia encykliki i nieda- 
wno zapewnienie to powtórzył. Również 
wspominał niejednokrotnie o wyżej wy- 
mienionych usiłowaniach. 

Rząd rosyjski, gdy się o zamiarze 
papieża dowiedział, dokładał wszelkich 
usiłowań, aby nie dopuścić do ogłosze- 
nia tej encykliki. Pobyt w Rzymie bi- 
skupa tyraspolskiego, msgra Zerra, miał 
również tę okoliczność głównie na celu. 
Wpływowe i gorliwe poparcie znalazł 
rsąd rosyjski w tym względzie u posel- 
stwa francuskiego przy ie, które 
przez pośrednictwo kardy sekretarza 
stanu usiłowało odwieść japieża od e- 
nuncyacyi tego rodzaju. Ojciec św. je- 
dnak wobec rad kardynała Rampolli, 
okazał się niezachwianym; wszystko, co 
w tym względzie osiągnięto, polegało na 
tem, iż papież złagodził pewne ustępy 
encykliki i umieścił w niej pochwał; (7) 
dla cara. Pomimo tego wszystkiego sta- 
nowi encyklika objaw sympatyczny dla 
Polaków i we wszystkich kołach pol- 
skich, w Rosyi. Austryi i Niemczech, 
wywoła, jak się tego należy spodziewać, 
najkorzystniejsze wrażenie. Również i 
rządy w Wiedniu i Berlinie nie mają 
najmniejszego powodu do przyjęcia en- 
cykliki z niezadowoleniem. Papież wy- 


— w Warszawie: Reichzern © Fraudler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogloszenia zwyczajne za je- 


tnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub |= 
miejsce 6 ct. Nadesłane ss wirsz ub jego 
miejsce 38 ct. Głosy publiczności za wiersz 
lub jego miejsce 50 ct. „Prywatna korespon- 
dencya“ 3 ct. od wyrazu. Karty korespon- 
dencyjne dla drobnych ogłoszeń 30 et. 


p NN 


raża się z pełnem uznaniem o sposobie 
postępowania z Polakami w Gslicyi i w 
Poznańskiem i upomina Polaków tych 
prowineyj do spotęgowania wierności dla 
swych władzców. i 

Co się tyczy części encykliki, doty- 
czącej Polaków w Rosyi, doskonale zro- 
zumieć można pochwały, jakie papież 
oddaje carowi. Gdyby papież w innym 
przemówił tonie, wytworzyłoby się na- 
turalnie w Petersburgu rozgoryczenie, 
które pociągnęłoby za sobą skutki wprost 
przeciwne od tych, jakie papież przez 
ogłoszenie encykliki cheia? osiągnąć. 
Nie można zapominać, że rząd rosyjski 
pragnął całkowitego zaniechania papie- 
skiej manifestacyi, a i tak nasuwa się 
pytanie, czy en yklika pomimo przed- 
sięwziętych w niej zmian nie wywoła 
ponownego ozięb'enia stosunków pomię- 
dzy Watykanem a Petersburgiem. Jaki- 
kolwiekby jednak pod tym względem 
rzeczy obrót wzięły, papież ma prze- 
świadczenie, ż* spełnił obowi.z k, cią- 
żący na Głowie katolickiega Kościoła. 
W dotychczasowych swoich encyklikach 
papież rzucał Ś iatlo na poł żenie ka- 
tolików wszystkich krajów i narodowo- 
ści z punktu widzenia Kosciałi; jedy- 
nie nie uczynił t zo odnoświe do kato- 
lików polsk ch. | 

Lion XIL mu-iał tem więcej kłaść 
wagi na ogł szen e encykliki do bisku- 
pów polskich, że od pewnego czasu w 
polskiej prasie w Rosy.(?) i w Galicyi 
podnoszono na Stolicę św. skargi, że Ła- 
niedbuje religijne inter=sy Polaków i 
poświęca je Rosyi. Papież dotkliwie tym 
zarz .tem był poruszony, teimbacdziej, iż 
go za niesprawiedliwy uważał i chciał 
właśnie dowieść Polakom, że religijne 
ich interesy leżą mu tak samo bardzo 
na sercu, jak interesy innych katolickich 
narodowości. Należy także uczynić uwa- 
gę, że prefekt kongregacyi de propagan- 
da fide, kardynał Ledóchowski, w wybi- 
tnej mierze brał udział w redagowaniu 
encykliki. Co więcej, interwencyi tego 
dostojnika Kościoła zawdzięczać należy, 
że wrogie Polakom wpływy, które starały 
się przeszkodzić ogłoszeniu encykliki, po- 
zostały bezskuteczne. 

Co do wrażenia, jakie odebrać może 
car z encykliki Ojciec św. żywi silną 
nadzieję, że rosyjski władca będzie u- 
miał ocenić uczucia i względy, które pa- 
pieżem w tej sprawie kierowały i że 
mieszczące się w encyklice odwołanie 
się papięża do „przyjazni i Sprawtedii- 
wości cafa“ nie pozostanie darerana. 


KORESPONDENCYE. 


Ahbazya d. 27. marca. 
(Keresp. „Gaz. Nar.«) 


Dzwony starego kościółka wiejskiego, 
tam w dole nad samym brzegiem mo- 
rza położonego, oznajmiały dzień Zmar- 
twych wstania. wnet widać szybkim 
krokiem  spieszących ze wszystkich 
stron pobożnych, tuziemców i obeych. 
Biegną prawie, bo w Abbazyi rankiem 
powietrze jest zimne i przejmujące. 


Za cudze winy. 


Przez 


Anatola Krzyżanowskiego. 


rody, tak różnym od filisterskiego, ota- 
czającego ją dziś spokoju; smutnych zaś 
jej, w przyszłość biegnących rozmyślań, 
nie przerywali goście, snujący SIę pO- 
33 wśród wielkich pałacowych ko- 
Jeden z nich 

lonów i nie znala 
lonych stolików, 


przeszedłszy kilka sa- 
złszy zwykłych tu zie- 
lub wesołej pogawędki, 


| rzucił się niecierpliwie na ponsową, bia- 


łem drzewcem i złoceniami przybraną 


Ciemne chmury, ognistemi przerywa- <tomaukę, a wyjmując z ust cygaro, 4*8- 


ne błyskawieami, od godziny cały zale- |wnął z celej sły. 


gły horyzont. Po parnym, oddech tamu- 
jacym upale, 


Głuchy gramot, wstrząsający murami 


nagły wicher z szaloną | pałacu rozległ się równocześnie, czyniąc 


zerwał się siłą, a szamocąć i szarpiąc |odgłus ziewnięcia tego podobnym do 


wyniosłemi drzewami 
purku, usiłował dumne ich 
mac. ku PALE PADA. 5 wić 
rzeci otężny, jedyną był odp i 
ia Kim yn pala RA wzdłuż Bocho- 
tnickich parowów, 
uprzedzić drzącą Z : 
zy w tajemnym szępčie 
nadciąganiu nieprzyjaciela ; 
nary, zgięte przed chwilą, 
hardo głowę do góry, jakby walese: 
w obronie godności swej i stuletniej 
powagi. Aniecierpliwiony wicher zawył 
ponownie, à wstrząsnąwszy drzewami 
aż do korzeni, Inną na pomoc przywołał 
potęgę. Re 

Z czarnych, groźnie nagromadzonych 
obłoków, wybiegł grzmot głuchy i hu- 
kiem złowieszczym rozległ się dokoła. 

Burza, ta najwspanialsza walka ży- 
wiołów, przeciągała Z całą imponująca 
siłą. Żadne jednak ludzkie oko nie szło 
napawać się jej widokiem, Żadne nie 
spieszyło pochylić czoła w zachwycie 
przed przepysznym obrazem rozgniewa- 
nej natury. Cieniste szpalery Nałęczow- 
skiego parku puste były zupełnie. Dum- 
na tylko siedziba Małachowskich, w ple- 
bejuszowski hotel zamieniona, zdawała 
się upajać piorunnym wybuchem przy- 


korony prze: 


trwogi osinę i brzo- 


podniosły 


pochylone, 0|deszez 
poczem ko |sępnych 


Nałęczow skiego | brzęczenia komaru. 


— Brr! Jeszcze huczy — zżymnuął 


Szum jednuk |się młody ezjowiek, czarne szurpiąc wą- 
| 
by dopadłszy lasu, |bić? 


5y- — A cóż za psi Czas, u dyabła:! Ani 
Żywej duszy, niewiadomo Co % soba zro- 
Pokój zaciemnił się bardziej, silny 
Uderzył o szyby, a z chmur po- 
„o Ostro-zygzakowata, oślepiająca 
wybiegła © ala , p'ają 
tejże ch i hoc: ' A 
cu daf HI cawili w bocznym saloni- 
żyła. słyszeć stłumiony, z kobiecej 


iersi widor I 
praeBO) Orzuie wybiegły okrzyk prze- 


Mężczyzna, jakby s 
ny, usiadł na otomane 


prężyną podrzuco 
— świsn c 


PER zł al przeciągle — nie 
jestesmy sami ; pokutuje tu | oe inna 
jakaś dusza. Głosik dźwięczny i świeży. 
Przeraziła się grzmotem ; warto ja pójść 
uspokoić. | > 

Powstał 1 pod wrażeniem jeszcze te- 
go okrzyku, brzmiącego w oddali jak 
dzwonek srebrny, Szybko ku drzwiom się 
zbliżył. > 

Niestety, były one zamknięte. More- 
cki poruszywszy lekko klamką, zawahał 
się, wiedział, iż osobna opłata składana 
za stojący w salce tej fortepian, upowa- 
żniała grających do odosabniania się od 


reszty pokoi. Otwierać więczdrzwi prze- 
mocą nie miał prawa. Z drugiej jednak 
strony, okrzyk ten delikatny, drżący, 
wśród pus ego rzucony pałacu, intrygo- 
wał go bardzo. Zdawało mu się, iż sły 
SZy po drugiej stronie oddech gorączko- 
wo przyspieszony, czy szelest jakiś taje- 
mniczy, Pochylił się, wyprostował i znów 
pochylił, wreszcie ciekawość wzięła górę. 

— Może potrzebuje pomocy — tłó- 
maczjł dla własnego uspokojenia a ró- 
wnocześnie oko jego, prawie mimowoli, 
Przy Szparze w drzwiach się znalazło. 

rud w połowie tyiko nagrodzony 
został, Wprost szez-liny, służącej za ob- 
serwatoryum dla badawczego wzroku męż- 
czyzuy widniało wysokie piauino, na cie- 
moen zaś tle jego odeinała się szczupła, 
delikatna figurka, uwieńczona główką o 
zdumiewującem bogactwie jasnych war- 
koczy. Rysów jej ukrytych w obu dło- 
niach, nie można było dojrzeć, postawa 
jednak cała elegancka, wytworna, tehnę- 
ła obok widocznej młodości, wyrazem 
przestrachu, czy zgnębienia. 

Morecki cmokuął z miną smakosza. 

— Cacy — wyszeptał Musi być 
śliczna. Widocznie lękała się burzy, trze- 
ba skorzystać z tego, dodać jej odwagi, 
a przytem zawiązać znajomość. 

I śmielej już nacisnął klamkę w je- 
dną i drugą stronę. Drzwi jednak opór 
stawiły, nieznajoma zaś jakby przestra- 
szywszy się bardziej jeszcze, opuściła 
rączkę na klawiaturę i szybko grać za- 
częła. 

Splątane tony sonaty, drżące, niepe- 
wne, zdradzały jednak dźwiękiem swym, 
iż grająca musi posiadać w zwykłych 
warunkach siłę i niepospolite wykształ- 
cenie muzyczne. 

Młody człowiek skrzywił się z roz- 
czarowaniem. 
wiczenia, a to mnie uraczy! Żeby 
choć jakiego wesołego zagrała walczyka, 
Jeszczebym rozumiał. Po co jednak lu- 


zz LL -~ 


dzie taką mądrą wymyślili muzykę, da- 
libóg wytłumaczyć nawet trudno. Cho- 
dził guiewuy po salonie, nie pojmując 
bogactwa poważnych tonów, które bez 
świdrującej tanecznej melodyi, w prosty 
hałas zmieniły się dla niego. 

W tem silny choć oddalony już 
grzmot rozległ się w przestworzu, a ró- 
wnocześnie zmięszany, fałszywy akord 
zakończył nagle sonatę. 

Morecki posunął się znów ku drzwiom 
dzielacym go od grającej. Zawstydzony 
jednak zatrzymał się w połowie drogi. 
Czuł instynktownie, że takie podgląda- 
nie przez szczelinę ubliżać musi. 

, Palac głęboka zaległa cisza. Zuie- 
cierpliwiony próżnem  nasłuchiwau'em, 
młody człowiek wzruszył ram'onami i 
już miał ku wyjściu się skierować, gdy 
nagle z pod paluszków kobiety wybiegła 
prosta, najbardziej na Ukrainie i Podolu 
znana dumka: „Ne chody Hryciu na 
weczernyciu*. 

Czarne oczy Moreckiego zupałały, 
piękne rysy rozpogodziły się nagle. 
Pieśń ta dla niego, wzrosłego wśród 
stepu i kurhanów, posiada upajającą moc 
narkotyku, niosła mu powiew rodzinnych 
pól i mogił, rzewnym zaś smutkiem 
szarpała duszę, budząc w niej bezwie- 
dną tęsknotę. 

W ognistym ukraińcu, na pierwszy 
dźwięk pieśni, która wraz z innemi na- 
rodowemi dumami dziecięce jego koły- 
sała lata, wrodzone mąrzycielstwo zbu- 
dziło się nagle. | 

— Czarownycia — wyszeptał, uży- 
wając słów dumki — jak gra, chyba-ż 
śpiew ten u nas słyszała. 

Zamknięcie fortepianu rozwiało za- 
dumę mężczyzny, zwykłą przywracając 
mu żywość. 

— Oho, muszę ją zobaczyć! — 28- 
wołał, zwracające się szybko ku drzwiom 
frontowym. — Jestem pewny, 3 


czna, u nas przecież wszystkie piękne, 
a to chyba ukrainka, 

Zbiegł szybko ze schodów pałaco- 
wych i minąwszy przedsionek, stan 
pod wyniosłymi słupami podjazdu. 

— Musi przejść tędy — monologo- 
wał. — Na szczęście, wypogodziło się 
nieco. 

Deszcz w rzeczy samej przestał pa- 
dać nareszcie, Ciężkie jego krople, Zrzu- 
ciwszy pierwsze zamierające liście lip i 
klonów, zasłały aleje parku złotawym 
dywanem, wśród którego przemarznięte 
gałązki dzikiego wina odbijały szkarła- 
tem, od zalotnie na tle, białego puchu i 
ciemnej skorupy błyskających kasztanów. 
W powietrzu czuć było jesień. Purpuro- 
we blaski zachodu, wydostawszy się z po 
za chmur rozpierzchłych, oblewały krwa- 
wą łuną wyniosłe drzewa, nadając im 
smutną powagę i majestat, odbite zaś 
w kroplach u każdego zwieszonego list- 
ka, błyszczały jak łzy wielkie, łzy, któ- 
remi przyroda żegnała życie swe pełne 
zachwytów i uroku. 

Oczekiwania zawiodły tymczasem Mo- 
reckiego. Nieznajoma, zamiast przejść 
tuż obok niego, inną snadź stroną pałac 
opuściła; w chwili bowiem, gdy Zaczy” 
nał się już niecierpliwić zbyt długiem 
wyglądaniem, wytworna jej Sy. qpa, rj 
gnęła mu z daleka na zakręcie ko - 

Młody człowiek zbiegł K b ewia- 
schodów, by okrążywszy wiel a g tó 5 

jżej tarasu do głównej 
towy, dotrzeć poniżej dów słotnego se- 
alei parku. Wśród wł E A uko- 
zonn ta postać złotow isl tą ABE 
chane jego dumki org e] szakże 
ala go żywo. Dogotienie Jej woz. 
wała ' dość mozolnem; gliniasty 
o A r PS rozmoczony usuwał mu 
R pod nóg, utrudniając pospiech. 
Niech licho weźmie rozkosze wód 
krajowych — zżymnął się niecierpliwie, 
gdy w tem, na przecięciu dwóch ulie, 
mignęła mu znów wysmukła postać ko- 


a 


bieca, w ciemny płaszezyk przybrana. 
Szła prędko, starając się pospiechem tym 
uwolnić widocznie od natrętnego obdar= 


ął | tusa, który z wyciągniętą dłonią zuchwale 


obok niej postępował. l 
: Cóż to — wołał czelnie — dzie- 
siątka, prosta dziesiątka? Taka elegancka 
dama nie wstydzi się dać dziesięciu gro- 
szy? Z czegóż tu porządny człowiek ma 
żyć dzisiaj ? D 
Mòrecki posunął się szybko naprzód. 
Tak, była to jego Ukrainka; grube Ja- 
sne warkocze, z pod ciemnego WySUWA- 
jace się kapelusika, dość wyraźnie toż- 
samość osoby stwierdzały. Dziwna rzecz, 
iż bawiąc tu już od dni kilku, nie spo- 
tkał jej dotąd. Wprawdzie i teraz rysów 
jej dojrzeć nie mógł, delikatna jeda 
jak trzcina gibka figurka, posiadała uro 
młodości i cechę dystynkeyi, której nie 
zapomina się tak łatwo. Pomimo Igngco; 
o błota, przyspieszony chód jej by 
lekkim i zręcznym, choć ruchy mimo- 
wolnie przestrach zdradzały. 
Włóczęga stawał się tymczasem co- 


raz natarczywszym. 


, moja panno! — wołał o- 


głosem pijaka, licząc widocznie, 
iż w pustym parku nikt przestraszonej 
na pomoc nie pospieszy. — Dziesiątka, 
to dobra dla prostego żebraka, mnie się 
byle czem nie pozbędziesz. 

I wyciągnąwszy brutalnie ręke, po- 
chwycił za portmonetkę w drobnych ści- 
skang paluszkach, silna jednak dłoń Mo- 
reckiego odepchnęła go równocześnie. 

— Jak śmiesz napastować panią w 
ten sposób ? — krzyknął z re 

Pijak nie dał się tak łatwo zbić z 
toru. 

— A cóż to pan, maż jej 
żeby się mi E 

y się mięszać w moje spraw 


— 


— 


chrypłym 


czy brat, 
y? 


(C. a. n.) 
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krzewach wawrzyaowych szumi wiatr 
półnoeny i liście ich roznosi daleko po 
górach, a kamelie z trwogą uginają swe 
kor ny przed szorstkiem powitaniem wia- 
tru. Kościółek skromny, biały, otoczony 
dzikiemi różami, które już kwitnąć po- 
czynają, —ze swoją niską wieżycą, ozdo- 
bioną jedynym w Abbazyi publicznym] cz j K $ 
zegarem, na tle nowoczesnych ogrodów, | piece, ale w tej chwili gospodurują w 
wygląda jak pomnik dawnej przeszłości. nich tapicerowie, przygotowując je na 
Przed wielu już wiekami służył OO. Be- | przyjęcie cesarza austryackiego. 

nedyktynom, którzy się osiedlili na tem) - W całej Abbazyi nie dostanie teraz 
wybrzeżu, dziś Quarnero zwanem. Ztąd | łóżka do spania. Opowiadają, że jakiś 
nazwa Abbazya, gdyż etymologicznie Ab-|uparciuch, który nie znalazł noclegu, a 
bazya znaczy to samo, eo niemieckie|z drugiej strony nie chciał wyjeżdżać z 
Ab'ei, i od tego niegdyś do zakonu OO.|Abbazyi, już piątą noe pije w kawiarni 
Benedyktynów należącego opactwa, mo-|na Quarnero i z podziwienia godnym 


Droga ta jest dla Abbazyi niezbędną, 
ale i złośliwą. Przez nią przychodzą bo- 
gaci cudzoziemcy. ale i przez nią ciagną 
zimne północne wiatry i teraz gdy to 
piszę, kostnieją mi palce z zimua w nie- 
opalanym pokoju. W całym hotelu nie 
ma ani jednej ciepłej izdebki; jedynie 
czytelnia i pokój do konserwacyi mają 


dna obecnie miejscowość nosi swoją| heroizmem wyczekuje na pierwszy opró- 
nazwę. am żnić się mający pokój. 
Dawni zakonnicy umieli wybierać 


miejsca na swoje osady i klasztory. Miej- 
sce, gdzie dzisiaj Abbazya leży, na sto- 
ku Monte Maggiore, pośród wonnych 
lasków laurowych 1 oliwnych, na wy- 
brzeżu bogatego w ryby Quarnero, nie- 
daleko wzgórza Ucka, przez którego 
grzbiet idzie naturalna droga dla knp- 
ców i wojska z dalmatyńskich wybrzeży 
na północ, było nadzwyczaj szczęśliwie 
wybrane. Benedyktyni osiedlili się tam 
w XIV. wieku i założyli opactwo S. Gia- 
como al Palo. Kościółek dziś jeszcze po- 
święcony jest św. Jakóbowi; nad skrom- 


Listy z kraju. 


Zaleszczyki d. 30. marca. 

Nareszcie rozpostarła już panowanie 
swoje wiosna — zimna wprawdzie, ale 
zawsze wiosna — rugując zimę, która 
dość nam w roku bieżącym  dokuczyła, 
zwłaszcza z powodu braku Śniegu. Za- 
ledwie parę dni mieliśmy tu takich, iż 
można było wygodnie przejechać się sa- 


nym ołtarzem widnieje czerwonemi gło-| niami; zresztą przez całą zimę wozy, 
skami napis: Św. Jacove moliza nas. wózki — w ogóle koła — pełnić mu- 
Historya opactwa zaginęła w pocho- |siały służbę. 


Zaraz też z pierwszem tchnieniem 
wiosennem ruchliwa nasza i czynna Ra- 
da powiatowa energicznie wzięła się do 
pracy przedewszystkiem nad poprawie- 
niem stanu dróg w powiecie. To też 
wszędzie widać ruch wielki: drogi na- 
prawiają, mostki i poręcze odbudowują, 
gminne drogi kamieniem i szutrem na- 
wożą, ażeby naszemu „pińskiemu* bło- 
tu podolskiemu skuteczny opór stawić. 

Ale właśnie w chwili, kiedy Rady 
powiatowe wszelkiemi siłami starają SIĘ 
stworzyć możliwą komunikacyę na dro- 


dzie wieków. Najstarszy opat, o którym 
wiemy nazywał się Radman ; po nim na- 
stąpił Fra Giacomo. Napis zaś na por- 
talu kościółka: 1506 die 21. Juliy Si- 
mon Abbas fieri fecit, mówi nam o opa- 
cie Simonie, który dokonał restauracyi 
kościoła. Prawdopodobnie w owym cza- 
sie ręka nieprzyjaciela kościół zniszczyła, 
gdyż napady Wenecyan i Turków na 
Istryę bywały częste i niebezpieczne. 
Nawet habsburscy cesarze, do których 
Abbazya od r. 1327 należy, nie mogli 
zapewnić mnichom dostatecznej opieki 
tak, że ci wreszcie, nie mogąc sprostać |gach drugorzędnych, komunikacya na 
najezdcom, opuścili w r. 1507 klasztor. | gościńcu krajowym, wiodącym z Zale- 
Cesar; Ferdynand I. podarował go w r.|szczyk do Borszezowa jest niemal zu- 
1560 Augustynianom 2 Fiumy, a ci znów |pełnie przerwaną i kto raz przebędzie 
w r. 1723 sprzedali go Jezuitom, któ |drogę przez Nowosiółkę Kostiukową, ten 
rzy go posiadali do czasu rozwiązania|pewnie już nią wracać nie zechce i 
ich zakonu w r.1773. Marya Teresa na- | „dziesiątemu* odradzać będzie, by tam- 
stępnie oddała go archidyakonowi z Fiu- 


tędy się nie puszczał, 
my i ten do dzisiejszego dnia sprawuje Czemu przypisać tę okoliczność, ż- 
probostwo w Abbazyi. 


nikt o naprawie tej drogi nie pomyśli 

Z dawnych jednak wspaniałości be-|-— nie wiemy. A przecież nie byłoby to 
nedyktyńskiego opactwa nie prawie nie |z wielkimi połączone trudnościami. Obe- 
pozostało. Ale opowiada o nich jeszcze|cnie zaś podróż gościńcem tym wielce 
kościółek z zabudowaniami parochialne- jest utrudnioną, przejazd zaś przez wy- 
mi, w których osiedlił się teraz jakiś po- żej wspomniane miejsce prawie niemo- 
mysłowy fryzyer wiedeński, i opustoszały żliwy i chyba tylko lekkim wózkiem 
dziś cmentarz, cyprysami ocieniony. W ; przebyć je można, bryki bowiem cięższe, 
kościółku odprawia się już tylko wiejskie dążące tedy ku Czerniowcom grzęzną 
nabożeństwo, podobnie jak i w sasie-|zupełnie i dopiero z trudem wyciągają 
dniej Volosce. je włościanie, zaprzęgając po kilka par 
Voloska jest siostrzycą Abbazyi. Obie, wołów. Przytem dodać jeszcze należy, 

te miejscowości leżą na stoku wybrzeża|ż8 w miejscu tak niebezpiecznem nie 
obok siebie, łącząc się prawie tak, że| Ma nawet po bokach poręczy; powaliły 
podróżny nie wie, kiedy opuszcza Vo- się bowiem wskutek wieku, czy z iBnej 
loskę, a wchodzi do Abbazyi, Jednakże, |jakiej przyczyny, a nikt o postawieniu 
gdy Abbazya w ostatnich dziesięciu la-|nowych nie pomyślał. W miejscu tem 
tach nadzwyczaj szybko się rozwija i|2 powodu znacznego spadn miała być 
z osady rybackiej przemienia się w miej- przeprowadzoną rekonstrukrya gościńca, 
sce kąpielowe Światowej sławy, Veloska|* takie same rekonstrukcye < ARE 5 
pozostaje ciągle tą samą. Od małej za-|n* byc mają Jeszcze w Sirzałkowewć 


toki, w kiórej 1ra kotwicach leży kilka|i Piseczatyńcach. 
łodzi rybackich i czółen, wznósi się w| Jeżeli jedmak będą one wykonane ta; 
samo, jak poprzednia, to nie wielka ż 


górę kilka ciemnych, wąskich uliczek, . ) z 
Ł mułemi, brudnemi domami, o płaskich | tego „byłaby pociecha i prawdopodobnie 
dachach. W święta Wielkanocne tylko|podróżni chcący się dostać z Borszezo- 

i wa do Zaleszezyk musieliby w takim ra- 


nieszpory i procesya zgromadziły w Vo-|W goa ; 

losce wszystkich gości z Abbuzyi. Na-|”ie jeździć... chyba na Czortków. 
bożeństwo to sławne na całe okoliczne A ZĘ Już najwyższy, aby Sprawę 
wybrzeże i wszystek lud z Voloski, Ab |t% Jakoś ostatecznie załatwić i rozpocząć 
bazyi, Veprinazu, Mattugli, Castuy zbie- |pracę około przywrócenia „ komunikacji 
ra się na niem. Lud tamtejszy przewa. |tuk potrzebnej. Nakoniec jeszcze jedna 
żnie pochodzi ze szczepu kroackiego, ale| uwaga. Możeby też odnośne organy czy 
tyle w tym zakątku ziemi pokrzyżowa-| władze przy oddawaniu robót uwzglę- 
nia przeróżnych słowiańskich szczepów, | duiły choćby raz na próbę katolika, nie 
że niemożliwem oznaczyć etnograficznie|kierując się względami, jakie dziwnym 
charakter dzisiejszej ludności tamtejszej. |zbiegiem okoliczności potrafił sobie za- 
Język jej jest zepsutem południowo-sło- | Skarbić obecny przedsiębiorca. L. 
wiańskiem narzeczem i mnóstwo w niem 
wyrażeń włoskich ; dyalekt ten rozumieć 
może tylko tamtejszy mieszkaniec. Lu- 
dność nie jest piękna. W kościele, gdy 
spokojnie stali obok siebie, mogłem ich 
przy świetle woskowych świec dokładnie 
obserwować. Mężczyźni są niscy, krępi, 
kościści. Rybacy na wzór marynarzy 
noszą kolczyki w uszach. Włosy mają 
ciemne, oczy czarne, często piękne. Ko- 
biety są mniej pociągające, nierzaako 
bardzo brzydkie i wcześnie przekwitłe. 
Nawet pomiędzy młodemi dziewczętami 
bardzo trudno znaleść przyjemną twa- 
rzyczkę ; piękności choćby jednej napró- 
żno szukałem. W święto Wielkanocne 
jednak w kościele nietylko sam lud był 
zebranym. 4 Abbazyi przyjechało wiele 
powozów i dorożek, a w nich przedsta- 
wiciele arystokracyi polskiej, węgierskiej 
jak hr. Badeniowie, Palffi, Esterhazy, 
Sehbenyi i i. Cały kościółek był szezel- 
nie napełniony tak, że mnóstwo ludu 
miejsca już nie znalazło i musiało po- 
zostać na cmentarzu, dokąd przez otwar- 
te podwoje kościelne dochodził ich głos 
organów i śpiewy dzieci. 

Równocześnie i na morzu odprawiało 
się nabożeństwo. W małej oddali stoją 
na kotwicach yacht „Christable* i sta- 
tek „Moltke“, które przywiozły niemie- 
cką parę cesarską i jej świtę. Na pokła- 
dzie „Christable* ustawiono ołtarz i od- 
prawiono nabożeństwo w obecności ce- 
sarza, cesarzowej i ich dzieci. Ze statku 
widok cudowny na panoramę zatoki, o- 
złoconą promieniami słońca. Wprost stro- 
me wybrzeża zaległy siostrzyce Abbazya 
i Voloska. Pośród zieleni laurów i sosen 
jaśnieją wille Amalia i Angiolina wyna- 
jęte przez rodzinę cesarską. Dalej czer- 
wieni się wzgórze. Na zachodzie bieleją 
śniegiem szczyty Monte Magiorre a u 
jej podnóża jaskrawią się wioski Ika i 
Lovrana, która kiedyś stanie się niebez- > 
pieczną rywalką Abbazy. W stronie po- A teraz słów kilka ustępującemu kiero- 
łudniowej otwiera się widok na nie-|wnikowi teatru. Będą one krótkim, pobie- 
skończone morze, a na zachodzie Alpy|żnym, bo nie opartym na szezegółowych da- 
dynarskie i węgierska Fiume, rywalka au- [tach ale tylko na notatkach dziennikarskich 
stryackiego Tryestu. Ku północy zniżają | bilansem za czteroletni upływ czasn. 
się góry do wyżyny Ucka, przez którą P. Schmitt objął dyrekcyę teatru d. 20. 
wiedzie gościniec i droga żelazna. stycznia 1890 r. tj. w pełnym sezonie zi- 
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Teatr lwowski. 


Lwów dnia 31. marca, 

Z dniem jutrzejszym ma nastąpić czę- 
ściowa „miana dyrekcyi tutejszego teatru 
przez usunięcie się naczelnego kierownika 
tej instytucyi p. Mieczysława Sehmitta 
na rzecz p. Zygmunta Przybylskiego. 

Nowy dyrektor zapowiada się następują- 
cem pismem, nadesłanem nam z prośbą o 
umieszczenie : 

„Obejmując zarząd teatru hr. Skarb- 
ka mam sobie za obowiązek oświadczyć, że 
będę w nim pierwszym sługą Publiczności, 
ale nie jej pochlebcą. Wiem, że w tej pra- 
cy liczyć mogę na patryotyzm dziennikar- 
stwa lwowskiego, które bez różnicy stron- 
nictw popiera zawsze wszystko, co jak teatr 
z życiem narodowem ściśle jest złączone. 
Nie zawiedzie mnie również współudział 
szanownych artystów sceny lwowskiej, Pra- 
gnąc, aby między mną a nimi wytworzył 
się stosunek wzajemuego zaufania, będę 
ich prosił o ścisłe wypiłnianie obowiązków 
a swoim względem nich nigdy nie zanie- 
dbam. Zamierzam oprzeć byt i rozwój 8ce- 
ny na zdrowych zasadach etycznych i este- 
tycznych. 

„Położę główny nacisk na repertuar i 
i dokładność przedstawień, zatem na wypra- 
cowanie ról i próby, 

„Ufam w życzliwość i sympatyę wszyst- 
kich ludzi dobrej woli 

Zygmunt Przybylski. 

W prorokowanie przyszłości wdawać się 
byłoby żmudnen 8 bezpożytecznem. Że p. 
Przybylski ma jak najlepsze chęci — nie 
wątpimy o tem, byleby inne decydujące o 
powodzeniu teatru czynniki dopisały, byleby 
suma działania przedstawiła dodatni wynik 
dla rozwoju naszej sceny — oto Życzenie, 
którem witamy odnewioną dyrekcyę. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 1. Kwietnia 1894. Nr. "4. 


mowym ale też w pełnym stanie zaniedba- 
nia. Kwestya ustąpienia p. Barącza z dyre- 
keyi toczyła się czas dłuższy, skutkiem cze- 
go naturalnie i mniej troskliwości w tym 
czasie zadawano sobie około rozwoju sceny. 

Personal teatralny liczył wówczas 156 
osób, z ezego przypadało na operowy 6 osób, 
na operetkowy 12, na chór męzki i żeński 
po 16 osób. Dramat i komedyę stanowili 
następujący artyści: panie Cichocka, Ger- 
man, Gostyńska, Kwiecińska, Linkowska, 
Nowakowska, Pankiewicz, Piasecka, Py- 
sznik, Stachowicz, Szymańska, Urbauowicz 
i panowie: Dembieki, Hierowski, Kwieciń- 
ski, Linkowski, Piasecki, Starzewski, Stró- 
żewski, Szobert, Walewski, Wojdałowicz, 
Woleński, Wysocki, Zawadzki i Zboiński. 

Dziś, jakkolwiek jeden dział a mianowi- 
cie operetka została zuiesiona, personal nie 
tylko nie zmniejszył się ale o 24 osób zwię- 
kszył się, liczy bowiem 180 osób. 

Opera jest eo prawda w tej chwili w 
pewnej dezorganizacyi, usprawiedliwionej wa- 
haniem się: co wobec ogromnych kosztów 
jakie utrzymanie jej za sobą pociąga uczy- 
nić z nią na czas wystawy, skoro rada miej- 
ska uchwaliła udzielić zezwolenia n^% budo- 
wę cyrku ; niezaprzeczenie atoli każdy nie- 
uprzedzony przyznać musi, że w tym sezq- 
nie dyrekcya nie małe czyniła starania oko- 
ło utworzenia na czas wystawy wyborowej 
polskiej opery. Przy p. Myszudze i pannie 
Colonnesie, którzy byli znakomitymi bohate- 
rami tegorocznego sezonu zimowego, zgroma- 
dzon> cały szereg młodych, nader zdolnych 
ipo pewnem wyrobieniu się niewatpliwie 
świetnych sił operowych, które miały sw 
czasie wystawy korzystnie zaprezentować 0- 
perę polską. Starania te nie odniosły za- 
mierzonego wyniku w całości — a wina 
tego spada o tyle na p. Schmitta, o ile lu- 
dzie w ogóle mogą odpowiadać za niespeł- 
nione swoje zamiary. Natomiast dział ope- 
rowy przez ubiegłe trzy lata był niezaprze- 
czenie nietylko nader staranna opieką ota- 
czany ale i pod względem doskonałości po- 
szczególnych sił śpiewackich i całości przed 
stawień mógł śmiało rywalizować nawet z 
niejedną operą stału, naprawdę stołeczną. 
Chóry nie odpowiadają jeszcze słusznemu 
wymaganiu, zwiększone zostały atoli również 
za dyrekceyi p. Schmitta — i dziś chór 
męski liczy 20 a żeński 22 osób. W nauce 
jest słynna opera Puceciuiego „Manon Le- 
scaut. 

Dział komedyi i dramatu został znacznie 
zwiększony i liczy obecnie 36 osób. Z po 
śród wybitniejszych sił z przed czteru laty 
ubyły: panna Pysznik, która wyszedłszy 
za mąż porzuciła scenę i pp. Wojdałowiez, 
Zawadzki i Zboiński. Natomiast wstąpiły w 
skład teatru lwowskiego: pp. Czaplińska, 
Siemaszkowa, Siennicka, Rybicka. Otrembo- 
wa i Żelazowska a z panów: Chmieliński, 
Fiszer, Feldman, Kliszewski, Kiernieki, Sie- 
maszko, Ruszkowski, Werner, Trapszo i Że- 
lazowski. Dział komedyi i dramatu jest te- 
dy obecnie obsadzony siłami tak doborowemi, 
jak rzadko. 

Pod względem więc personalu, Żadnego 
zarzutu uczynić nie można p. Sehmittowi i 
chyba tylko wypadałoby wyrazić uznanie 
że uczynił co można było, celem skomple- 
towania go i pozyskania dla sceny lwow- 
skiej sił jak najlepszych. 

Co się tyczy repertoaru to mamy za 
mało dat pod ręką, abyśmy mogli cyfrowo 
stan rzeczy przedstawić. Ci atoli, którzy: te- 
atrem BlQ, zajmują i częściej doń uczęszcza- 
ja, nie mogą się uskurzać prawdopodobnie 
na brak nowości. Przeciwnie, nieraz mogło 
robić wrażenie, że nowości za rychło jedne 
po drugich następują. Przedstawiano je nie- 
mal eo tygodnia a było niejednokrotnie na- 
wet tak, że przypadały trzy nowości (licząc 
w to i jednoaktówki) na jeden tydzień. Na 
scenie co prawda pnjawiały się i takie aztu- 
ki, które po dwurazowem przedstawieniu 
schodziły z niej na zawsze, ale o to winić 
już chyba autora lub publiczność. Z polskich 
sztuk przedstawionych w Warszawie lub w 
Krakowie, nie ma ani jednej, któraby nie 
była również u nas graną. 

Jak starannie i wykwintnie były za dy- 
rekeyi p. Schmitta sztuki wystawiane — 
rozpisywać się nie potrzebujemy, Dawną 
zniszczoną garderobę teatralną zastąpiono 
nową, dekoracyj nowych sprawiono mnóstwo 
i niemal co kilka przedstawień coś nowego 
a pełnego gustu pojawiało się na scenie. 

Jeszcze jest jedno do podniesienia — a 
to sprawa samego budynku teatralnego. W 
dziejach budowy rozmaitych teatrów, jeśliby 
na wzgląd branym był czas przygotowań, 
niewątpliwie nowy teatr lwowski (jeśli w 
ogóle kiedy stanie) zająłby pierwsze miejsce. 
Jest to rzeczą wprost niesłychaną, aby od 
całego lat szeregu tak głośno i stanowczo 
mówiono o niezbędnej potrzebie wybudowa- 
nia we Lwowie nowego teatru, aby tyle an 
kiet i komisyj obradowało, aby namiestnik 
zapowiadał zamknięcie teatru a sprawa nie 
posunęła się ani na krok dalej po za pyta- 
nie: w którem miejscu właściwie teatr na- 
leży wybudować? I jeśli dziś jako tako bo- 
daj na zewnątrz sala teatru hr. Skarbka się 
przedstawia — to w tem musimy upatrywać 
zasługę p. Schmitta. Jego to wytrwałości 
przypisać należy, że Rada miejska zgodziła 
się wyznaczyć pewną skromną sumę na cel 
odnowienia sali teatralnej — a jego pracy 
i zapobiegliwości, że za kwotę tę (przy do- 
łożeniu notabene kilku tysięcy z kasy dyre- 
keyi teatru) stosunkowo tak jak jest, salę 
teatralną odnowiono, a kosztem tylko dyre- 
kcyi zaprowadzono oświetłenie elektryczne, 
Natomiast p. Schmitt o większą część swe- 
go niepowodzenia finansowego może śmiało 
obwiniać tych, do których wystawienie teatru 
nowego należy. Przeciągi i wyziewy panują- 
ce w sali teatralnej i na korytarzach muszą 
odstraszać publiczność od częstszego odwi- 
dzania teatru. ` 

Nie sposób tu pominąć milczeniem także 
faktu, że dopiero za dyrekcyi p. Schmitta 
doczekał się Lwów teatru letniego, o któ- 
rym każdej poprzednio wiosny zaczynano 
mówić, a w lecie projekt odraczano ad fe- 
liciora tempora. Wyłącznie kosztem pana 
Schmitta i spółki teatr letui został wybu- 
dowany. 

Reasumując luźnie tu rzucone uwagi i 
cyfry, powiedzieć musimy, że p. Schmitt 
obecnie ustępując nie tyle zniechęcony ile zmę- 
czony ciężką a w skutkach nieproduktywną 
walką zostawia teatr znacznie lepszym niż 
go objął i nie wątpimy, że gdyby był u- 
miał znaleść poparcie, byłby niewątpliwie 


dopiął zamierzonego celu: stworzenia z te- 


atru lwowskiego najpierwszej sceny pol 
skiej. 

Jeśli nie udało mu się to — niech po- 
cieszy się tem, żenie od razu Kraków zbu- 
dowano. Możę co on zaczął — innym uda 


się dokończyć. 


Bozaminy na kadetów 


bez ukończenia szkoły kadeckiej. 


Wczoraj już podaliśmy notatkę o 
przepisie zawartym w ostatulm zeszycie 
dziennika rozporządzeń wojskowych, mo- 
cą którego dozwolonem zostało składa- 
nie egzaminów na kadetów bez doprzed- 
niego ukończenia szkoły kadeckiej. No- 
we to rozporządzenie wywołało szerokie 
zainteresowanie. 

W przyszłości bowiem będzie możii - 
wem, że osoby cywilne, a nawet szere- 
gowcy i podoficerowie, jeżeli wykażą 
nieposzlakowane życie i pewien stopień 
wykształcenia, po złożeniu egzaminu 
kadeckiego, miunowani będą kadetami 
zawodowymi, a w ciągu dalszym i ofi- 
cerami zawodowymi. Dotychczas ofice- 
rowie armii austryaekiej rekrutowali się 
z'frekwentantów wojskowych zakładów 
naukowych, a częścią z tych jeduorocz- 
nych ochotników, którzy z dobrym po- 
stępem złożyli egzamin oficerski, a na- 
stępnie się akiywowali. Odtąd kontyn 
gent oficerski będzie się zapełniał oso- 
bami, które tylko egzamin kadecki 
złożyły. 

* Być może, że w pierwszym rzędzie 
zarząd wojskowy skłoniła do wydania 
takiego rozporządzenia wielka potrzeba 
oficerów, z drugiej jednak strony i wie- 
leinnych powodów za tem przemawiało. 
Rozporządzenie to nadzwyczaj jest ko- 
rzystnem dla młodzeeży zdolnej i chęt- 
nej do służby wojskowej; zdarzało się, 
że niejeden młody człowiek zbyt późuo 
przekonał się o swojem powołaniu do 
stanu wojskowego, aby mógł wstąpić je- 
szcze do szkoły kadeckiej, niejeden też 
uczeń giinnazyalny stracił prawo do 
służby jednorocznej, ponieważ w czasia 
pierwszego stawiennictwa Się jeszcze 
nie był ukończył gimnazżyum, względnie 
szkoły realnej. Przez zaprowadzenie 0- 
beenego „egzaminu kadeckiego* wszy- 
stkie podobne niedogodności usunięte 
zostają. 

Najważniejsze postanowienia nowego 
rozporządzenia są następujące: 

Podoficerowie, gefrajtrzy, szeregowcy 
i dobrowolnie zgłaszający się cywilm, 
bez poprzeduiego ukończenia szkoły ka- 
deckiej, zamiauowani zostają kadetami 
zawodowymi, skoro złożą egzamin ka- 
decki najmniej z dostatecznym wyni- 
kiem, aspiranci zaś ze stanu cywilnego 
poddani nadto bęlła dobrowolnemu as 
senterunkowi. 

Egzaminy na kadetów będą się od- 
bywać coroku raz tylko, a to w czasie 
między 1. a 10. października; aspirant 
akladnć je edia J szkolach kadeekieh 
tej broni, której poświęcać się zamierza. 

i Wszyscy Apati Caa legita 
Świadsctwarń: wykaz é dotychczasową 
nieposzlakowaną przyszłość i pewien 
stopień wykszt Icenia. Nad'o muszą ud- 
być w jakiejś szkole kadeckiej kurs ry- 
sowania map % dobrym skutkiem. 

Dowodem st pnia wykształcenia jest: 
świadeciwo z ukuńczenia z dobrym po- 
stępem wyższego giimnazyum, wyższej 
szkoły reuzej lub pa równi tymże po- 
stawioneuu zakładu naukowego, dalej 
tak zwano  Befdhigumgszeugniss na je- 
dnoroczneyo ochotnika. Świadectwem ta- 
kiem wykazywać się mogą tylko ci aspi- 
ranci, którzy odnośny egzamin przed 
mięszaną komisyą Jeszeze przed asente 
runkiem złożyli. i 

Po złożeniu egzaminu kadeckiego, 
podoficerowie, gefrajtrzy i szeregowcy, 


| natychmiast, »spiranci zaś ze stanu Cy- 
|wilnego dopiero po zaassentarowaniu ich 


do służby wojskowej, kadetami zamin- 
nowani będą. 
Powtórzenie egzaminu kudeckiego 


dopuszczalnem jest iaz tylko i to wedle 
uznania pierwszej komisyi egzamina- 
cyjnej. 


Kościuszkowska rocznica. 


Zapis do straży obywatelskiej odbywa 
się do godziny 12 w południe d. 2. kwie- 
tnia w adwministracyach Gazety Narodowej. 
Dziennika Polskiego, Kuryera lwowskie 
go tudzież w  kancelaryi  rękodzielniczej 
(Ratusz II. piętro), oraz w stowarzyszeniach: 
Sokoła, Gwiazdy, Skały i w czytelni uka 
demickiej. 

„Lutnia“ podczas Kościuszkowskich u 
roczystości odśpiewa dnia 4, kwietnia 0 80- 
dzinie 10 z rana w kościele 00. Domini- 
kanów „Requiem g-mol“ Stanisława Mo 
niuszki, wieczorem zaś w sali Sokoła „Kan- 
tatę" Niewiadomskiego, polonez Mamuszki 
„Jak bywało”, mazurek Szopena „Marze- 
nie* i hymn „Boże coś Polskę" układu St. 
Cetwińskiego, , 

W „Gwieździe* lwowskiej odbędzie się 
w setną rocznicę walk bohaterskich o nie- 
podległość Ojczyzny, dnia 4. bm. uroczysty 
wieczór, w któreg» program wchodzą: od- 
czyt, odśpiewanie przez chór stowarzyszenia 
wieńca pieśni polskich i odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej, umieszczonej w dużej sali sto- 
waljzyszenia. Wieczór zakończy przedstawie- 
nie z „Kościnszki pod Racławicami“ obrazu 
8 „Bartosz Głowacki“, 

Lwowska „Izba rękodzielnicza* zapra- 
sza wszystkie korporacye do wzięcia udzia- 
łu ze swemi sztandarami i odznakami w 
obehodzie uroczystości Kościuszkowskiej w 
d, 4. bm, Punkt zborny o godzinie 87/4 ra- 
no w ratuszu. Odznaki (kokardy) może każ- 
dy otrzymać u przełożonego odnośnej korpo- 
racyi lub w kaneelaryi Izby rękodzielniozej, 
gdzie należy się zgłosić. 

Z Żółkwi piszą nam: Za inicyatywą wy- 
działu Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ 
obehodzoną będzie w naszem mieście uro- 


wła. odhyłw: wszo 


czystość Kościuszkowska w dniu 4. kwie- 
toia z następującym programem: o godzinie 
4 rano wystrzały z moździerzy i pobudka, 
o godzinie 9 przed południem nabożeństwo 
uroczyste w tutejszym kościele farnym przy 
współudziale miejscowego duchowieństwa z 
kazaniem zastosowanem do uroczystości. Po 
nabożeństwie hejnał z wieży Kościelnej. O 
godzinie. LI solenne nabożeństwo w synago- 
dze z odpowiedniem przemówieniem. Wie- 
czorem zaś o godzinie 7 odczyty w lokalach 
stowarzysz ninch Resursy i Gwiazdy. Za- 
miast ilami racyi postauowił wydział „So- 
koła“ zająć się zbieraniem składek od mic- 
szkańców naszego miasta, a zebraną w ten 
sposób kwotę ofiarować na Kościuszkowska 
fundacyę. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 31 marca. 


Zapiski osobiste. W Krakowie bawił 
wczoraj arcyksiążę Eugeniusz, który przybył 
tam był na pogrzeb jenerała Guttenberga. 

Ks. areybissup Hryniewiecki, cierpi do- 
tkliwie na reumatyzm i nie opuszcza łóżka 
od dłuższego czasu. Początków tej choroby 
nabawił się czcigodny arcypasterz na wy- 
gnaniu w Jarosławiu, obecnie jednak cier 
pienie rezwiuęło się silnie z powoda wilgo- 
c., panującej w budynku probostwa tuchow- 
skiego. 

Dr. Ce'estyn Sztembarth, znany 
powszechnie w naszym mieście lekarz, zo- 
stał zamianowany lekarzem-referentem przy 
tutejszej kasie chorych. Zarządowi kasy 
chorych należy się szezere uznanie za ten 
wybór a dr. Sztembarth dał już tyle dowo 
dów fwe) gorliwości i pracowitości, że po- 
kładane w nim nadzieje, niewątpliwie w 
całej pełni zostaną ziszczoue. 

Drugim wiseprezydentem trybn- 
valu nawiuistraeyjnego mianowany zo- 
stał br. Karol Lemayer. 

Dr. Smolka — dr.Chlumetzkiemu. 
Z Wiednia telegrafują nam dzi: Z okazyi 
60. urodzin prezydenta Izby posłów br 
Chlumetzki-go, przesłał dr. Smolka swemu 
następcy następujące Życzenia: „Do licznych 
n pewnością graulacyj, jakie Wasza Ekse. 
otrzymasz na swoje 60. urodziny, zechciej 
życzliwie także przyjąć moje najszczersze 
Życzenia. Ale co tu 60 lat w oczach a 
ćwierć wieku starszego, który się jeszcze 
całkiem rzeźkim czuje? Bagatela! A więc 
Ekscelencyo, repetatur dosis! w najlepszem 
zdrowiu i pomyślności, a zatem 120 łat, a 
nie więcej! Ja przynajmniej będę się starał 
tego dokazać. żydzi bowiem zawsze mi ży- 
cza ł20 łat życia, gdyż żyd starowierca za 
najwyższe szczęście uważa dejście do lat 
Mojżeszowych. Źcehciej Hkscelencyo wraz Z 
panią malżeuką życzliwie przyjąć odemnie 
wyrazy caoi najszczerszej.* 

Siab p. Kazimierza Jawornika, inży- 
niera Wydziału kraj z panną Marya Ro- 
decką, córką Malwiny 1 śp. Stanisława Ro- 
deckich, odbędzie się wa Lwowie w koście- 
le 00. Bernardynów dziś o godzinie '/,8 
wleczoremn. 

Koło liter:Cko-sriys:yvane wo Lwo- 
madzenie. Po przyjąciu sprawozdania wy- 
działu z czynności w roku ubiegłym, jak 
również sprawozdania kasowego i wyraże 
nie skarbnikowi p. Franciszkowi Kuczyń- 
skiemmu uznania za pracę około dobra 
towarzystwa, przystąpiono do wyborów, któ- 
re dokonano na podstawie zizienionych sta- 
tużów, na przeciąg lat 3. Prezesem wybra- 
ny został p. dr. Ludwik Kubala, I. wice- 
prezesem dr, Wojciech hr. Dzieduszycki, 
II. wiceprezesem p. Antoni Skotvieki, sekre- 
turzem p. Franciszek Gawroński (Rawita). 
Do wydzała wybrani zostali następujący 
pp.: Henryk Biegeleisen, Romuald Bobin, 
dr. Michał Grek, Stanisław Niewiadomski, 
Franciszek Kuczyński, Bolesław Lewicki, 
Stanisław W uorowski, Zdzisław Onyszkie 
wicz, Jan Styka, Władysław  Woleński, 
Franciszek Garczyński, Liberat Zajączkowski, 

Romaniyczną his orye © traziko- 
imicznym epilogu opisuje Aur). Iw. Rzecz 
działa się zeszłego tygodnia. Do pociągu 
kolejowego jadącego do Lwowa, wsiada w 
Stryju poważny, zamożny chalatowiue, zdą- 
żający do Lwowa celem załatwienia intere- 
sów. Potomek ów Abrahama, Izaaka i in- 
nych zacnych ludzi, zasiadłszy i rozglądną- 
wszy się w Coupe. spostrzegł, że sąsiaduje 
na jednej ławce z nadobną ezarnooką eórą 
Izraela. która to pieści dwuletnie dziecko, 
to strzela iskrzącemi oczkami na naszego 
geszeftsmana. Bobaterowi naszego opowia- 
dania staje Się naprzemian to zimno, to go- 
rące. Wszczyna się rozmowa, Nim dojechali 
do Lwowa, nie ulegała już żadnej kwestyi, 
że nieba przeznaczyły ieh dla siebie, że 
drogi ich we Lwowie mają być wspólne, 
Towarzyszka podróży rozmarzyła tak dalece 
naszego bohatera, że tenże niepomny, iż w 
domu zostawił wierną, czułą małżonkę i 
wspólne ich latorośle, po przybyciu do Lwo- 
Wa razem z syreną kolejową i jej dzieckiem 
% jechał do hotelu, który ilekroć do stolicy 
przyjedzie zamieszkuje. Hotel ten, to trze- 
cierzędna gospoda lwowska, położona w o- 
kolicy między gmachem teatralnym a tak 
zw, brygidkami. W hotelu, znali dobrze na- 
szego geszeftsmana, przyjęli go też z nale- 
żuemi mu honorami, towarzyszkę zaś, którą 
podróżny przedstawił jako swą żonę, nie mi- 
nęły również oznaki hołdu, przypadające jej 
z tytułu tego „małżeństwa", 

Czułości, czułościami, a ostrożność nie- 
zawadzi, pomyślał sobie nasz bohater, a że 
miał przy sobie 800 złr pomyślał, że bez 
pieczniej będzie wręczyć je właścicielowi 
hotelu do przechowania, niż zatrzymać przy 
sobie wobec nieznanej „oblubienicy," Tak 
też się stalu. Lecz operacya ta nie uszłe 
baczności syreny. Na drugi dzień rano, 
gdy „małżonek“ jej w półśnie jeszcze ma- 
rzył w łóżku, nadobna córa Izraela ubrana 
już zupełnie, wyszła, zostawiając dziecko w 


> 


już zło usunąć. 


ale nasz geszeftisman wstał wreszcie i pyta 
o towarzyszkę... lecz pięknej Estery już nie 
było, znikła bez śladu, pozostawiająe don- 
żuanowi w chałacie w zamian za zabrane 
800 zł. swe dwuletnie dzieciątko. Można 
sobie wyobrazić położenie naszego geszefts- 
mana, który zoryentowawszy się, pobiegł 
na policyę, która wprawdzie zarządziła po- 
szukiwania, poleciła jednak owemu jego- 
mości, by do czasu dziecko zatrzymał u 
siebie. Taki na razie jest kouiec pierwszej 
części romantycznej przygody kochliwego 
geszefismana ze Stryja, 

Zgubiono. Przy ul. Fredry zgubiła 
żona dr. Stanisława Dekańskiego złotą bro- 
szkę wysadzaną dwoma bryłancikami wart. 
30 zł. Easkawy znalazea zechce oddać wła- 
ścicielee pod l. 6 ul. Pańska. 

Iluminucya. Z powodu uroczystości 
Kościuszkowskiej rozpoczynającej się dziś 
w Krakowie, postanowiła tamtejsza rada 
miejska iluminować dzis w sobotę wieczo- 
‘ren wszystkie budynki gminne. Czas dono- 
sząc o tem, jak niemniej notując, że ilumi- 
nacja zapowiada się wspaniale, dodaje: 
Zwracamy uwagę,że w iluminacyi z łatwych 
do zrozumienia powodów udziału wziąć nie 
mogą poddani rosyjscy, których w Krako- 
wie mieszka dość wielu. Nie powinno prze- 
to nikogo dziwić, że nie wszystkie domy i 
nie wszystkie okna będą wieczorem oświe- 
tlone. 


Awans B. Płoszezańskiego. Były 
redaktor moskalofilskiego Słowa we Lwc- 
wie, znany z procesu Ulgi Hrabar i towa- 
rzyszy, został zamianowany — jak donosi 
Wileńskij Wiestnik — specyalnym cen- 
zorem dla miasta Wilna. 

Obłąkanie. Z Wieduia donoszą, że na 
dworcu kolei Północnej dostał napadu szału 
przybyły z Galicyi naczelnik stacyi, Ludwik 
Smolski, liczący 39 lat. Odstawiono go na 
klinikę psychiatryczną powszechnego szpitala 
w Wiedniu. 

O strejku w gazowniach wledeń- 
skich telegrafują dzisiaj 81. bm.: Strejk 
trwa dalej, spokoju nigdzie nie zakłócono. 
Policya konna strzeże gazowni, przeszka- 
dzając wszelkim, choćby najmniejszym ze- 
braniom. Towarzystwo gazowe w sześciu 
swych filiach, które zatrudniały przeszło 
półtora tysiąca robotników, przyjęło nowych 
robotników. Fabrykanci w Wiedniu i na 
prowincyi dyryguja swych robotników do 
gazowni wiedeńskich. Z Morawy przybyły 
całe transporty robotników. Nowo przyję- 
tych robotników internują w gazowniach, do 
miasta wcale ich nie wypuszczają. 4arząd 
gazowni dostarcza im bezpłatnie wiktu, zaś 
ministerstwo wejny dostarczyło dla nich 
łóżek i pościeli wojskowej. Nowo przyjętym 
robotnikom płaci towarzystwo 3 zł. dzien- 
nie. Oświetlenie miasta było wczoraj gor- 
sze, dziś już będzie lepsze, albowiem fabry- 
kacya znacznie postąpiła, Wieczór minął 
spokojnie. W kilku miejscach odbyły się 
zgromadzenia robotników. Na dziś wieczór 
zgłosili strejkujący zgromadzenie. Towarzy- 
stwo gazowe nie chce pertraktować z strej- 
kującymi, oświadczyło jednak gotowość ba- 
stujących robotników przyjąć napowrót. W ko- 
łach robotniczych agitują za natychmiasto- 
wym powszechnym strejkiem. 

Międzynarodowy lo eres lekarski 
w Rzymie. Wspamałą salę teatru Con- 
stanzi, gdzie d. Z9. bm odbyłó*nię uroczy- 
ste otwarcie międzynarodowego kongresu 
lekarskiego, przystrojoną okazale, napełuiały 
Już od godz. 9 rano tłumy publiczności. 
Naokoło budynku zgromadziły się niezliczo- 
ne masy ciekawych, witając przybywające 
znaczniejsze osoby okrzykami. Około godz. 
10 weszli do sali członkowie ciała dyplo- 
matycznego i ministrowie, Sala teatralna 
i scena połączone były razem. W głębi 
wznosił się wspaniały tron królewski, do- 
ukuła siedzenia dla przedstawicieli 80 naro- 
dowości i państw. Król i królowa przyszli 
razem z Orispim. Mowa Orispiego zagaja- 
iaca obrady brzmiała: 

„Włochy witają was przezemnie serde- 
cznemi słowy. Jestto wielkiem szczęściem dla 
mojego kraju, że w stolicy królestwa może 
udzielić gościnności mężom takiej wiedzy i 
doświadczenia. Umiejętność życia, którą u- 
prawiacie, i której jesteście apostołami, o- 
czekuje po was nowych zdobyczy, Misya 
wasza zmierzą do osiągnięcia dobra ludzko- 
ści dwoma drogami: z jednej strony stara- 
cie się złemu zapobiedz, z drugiej istniejące 
Zapobiegacie złemu za po- 
uocą hygieny, która ochrania zdrowie czło- 
wieka, uwalniając od chorobliwych zarazków 
powietrze i ziemię; usuwacie zło za pomoca 
leczniczych środków. Dzięki waszej działal- 
ności zakwitły niezdrowe przedtem miasta ; 
okolice, zamieszkiwane z uszczerbkiem zdro- 
wia, przemieniły się w urodzajne ogrody. 
Słowa wasze będą tutaj przyjęte z czcią i 
szacunkiem ; studya wasze będą śledzone z 
sympatyczną uwagą. W Rzymie, Światowem 
mieście, znajdziecie wszyscy wspólną ojczy- 
znę. Rzym, matka wszystkich, dał staroży- 
tnemu światu cywilizacyę i Prawo; z Rzy- 
mu wyjdzie teraz znowu, dzięki waszym u- 
siłowaniom, płodne słowo pokoju, pokoju, 
który jest koniecznością i nadzieją nowoży- 
tnego Świata. Pokój ten umocni obecny po- 
wszechny kongres, kongres bowiem jest sym- 
bolem braterstwa i solidarności narodów. Z 
tą wiarą zapraszam was do rozpoczęcia wa- 
szych prac pod auspicyami włoskiego kró- 
la.“ — Mowę tę przyjęli uczestnicy zjazdu 
żywemi oklaskami. = 

Następnie przemawiał Minister oświaty 
Bacceli: „Od czasu, kiedy Zjednoczone Wło- 
chy stały się panem SWOjego losu, wśród 
ciężkich i nieuniknionych trudności, jakie 
towarzyszyły odrodzeniu się obywatelskiego ży- 
cia, spotykały zarazem naród włoski dowo- 
dy sympatyi i szacunku. Bądźcie pozdrowie- 
ni na tej klasycznej ziemi, gdzie wielkość 
starożytnego Światą odmłodził boski powiew 
wolności. Nikt tutaj nie jest uważany za 
obcego. Niechaj ty, gdzie każdy naród znaj- 
duje pomniki swojej przeszłości, cały ród 
ludzki utworzy jednę rodzinę; każdy z oso- 
bna niechaj przez swoję radę i swoją dzia- 
łalność przyczyni się do wzrostu powszech- 
nej zdrowotności i w ten sposób starej ma- 


pokoju. Tymczasem na korytarzu Przywo |ksymie salus populi suprema lex esto, 
łała gospodarza i oświadczyła mu, ŻE |nowego doda blasku. Król Humbert i kró- 


„małżonekś kazał wydać jej pieniądze. — 


lowa Małgorzata, te wzory wszystkich cnót 


Gospodarz nie zawahał się ani chwili, przy- | monarszych — zakończył mowca — obecni 


niósł pieniądze, odliczył je sprytnej kobie- 
cie, która dla zamydlenia oczu kwestyono- 
wała nawet w pierwszej chwili brak jednej 
dziesiątki i — wszystko było w porządku. Ba 


są na otwarciu kongresu, aby wae 
Następnie powitał mowca zgroma 
w imieniu władz oraz państwowych 
e kich korporacyj. 


Sztuka, która upadła. I będzie takj 


zawsze, jak było za czasów Dumasa, ojca. 
Bo scena i jej warunki, dzięki troskliwej 
opiece powołanych i niepowołanych, nie 
zmieniają się nigdy, a wnętrze życia zaku- 
lisowego, pomimo ustawicznie głoszonego 
szumnie „koleżeństwa“... płci obojga, przod- 
stawia wiecznie Syczące gniazdo węż0we, 
gdzie nawet małe żmijki posiadają strzałko- 
wate języczki... 

Będzie więc zawsze, jąk było za czasów 
Dumasa, ojca. 1 

Wielki pisarz, który się brzydził wszel- 
ką niesprawiedliwością, z oburzeniem pa- 
trzył na intrygi w Komedji francuskiej, 
mające na celn zdyskredytowanie wysoce 
utalentowanej artystki, panny Mars, nad 
czem pracowano usilnie. Dnmas, o ile mógł 
popierał uzdolnioną i zasłużoną dla sceny 
aktorkę, lecz gdy po wystawieniu z powo- 
dzeniem gztnki, p. te „Mademoiselle de Bel- 
le-Isle*, teatr nie żądał od znakomitego 
autora nowego ntworu, genialny pisarz, nie 
chcąc się narzucać, postanowił zaniechać z 
komedyą francuską stosunków, zwłaszcza, 
że miał w tym czasie wyjechać do Włoch. 

Kilka dni brakowało do pożegnania Pa- 
ryża. Na przechadzce, jaką zwykle Dnmas 
odbywał, spotyka się tenże z autorem „Co- 
lomba“, Mćrimóće'm, który rzecze: 

— Jakżeż dawno nie widziałem pana, 
ale za to widziałem ostatnią sztnkę pańską; 
przyjm pan moje powinszowania. 

— Dziękuję... 

— Czemu pan nie piszesz drugiej ko- 
medyi ? 

— Bo jej nikt nie zamówił u muie. 

-— A chcesz pan, aby ja zamówiono ? 

— Oczywiście. 

— A skoro zamówią, weźmie się pan 
do roboty? 

— 0 kochany panie, pan zna przysło- 
wie: „Qui a bu boira; qui a joué jouera.“ 

Rozstali się. W trzy dni później Dumas 
otrzymał zaproszenie na Obiad do ministra 
de Rómusat, który zagadnął autora, czy 
i i szcza Paryż. 

e p A kiia e: odpowiedział Du- 
mas. 

— Pan nam z Włoch przyśle nową ko- 
medya, nieprawdaż ? , 

__- Dobrze, ale pod jednym warunkiem, 

— Jeżeli o pieniądze chodzi, to rzecz 
już załatwiona. 

— Wcale nie. To warunek miłości wła- 
Bnej. 
— Pod jakim względem? 

— Chodzi mi o to, aby czytanie sztuki 
przed komitetem było formalnem i aby w ty- 
dzień po odczytaniu jej grano komedyą. 

— Zgadzam się, 


— I wasza ekscelencya każe mnie o tem; 


zawiadomić, 4 

— Sam panu napiszę. 

Nazajutrz otrzymał od ministra list w 
tym sensie, a zabrawszy go z sobą, opuścił 
Paryż. 

We Florencyi w ulicy Rondinelle, w po- 
śród ulubionych kamelij i jaśminów, zabrał 
się Dumas do roboty i w ciągu miesiąca 
napisał komedyę: „Małżeństwo za Ludwika 
XV.“ Wkrótce po wysłaniu sztuki otrzymał 
Dumas z teatru odpowiedź odmowną. Jedzie 
tedy z listem ministra do Paryża. 

W teatrze francuskim spotyka się z pan- 
na Mars. 

— Pan tu? 

— Przybywam. 

— To muszę powiedzieć panu o cieka- 
wych rzeczach. 

— Tak? 
— Dali tedy panu odpowiedź odmowną? 

— Istotnie. 

Poszedł do zarządu teatru, Panowie tam 
siedzący mieli wygląd grabarzy przed zako- 
paniem ciała. A 

— Przytrafiło się jakie nieszczęście ? 

— Sztukę odrzucono... 

— Dlaczego? ! 

— Dla tego, że po pierwsze, nie przy- 
puszczałem, abyście mogli odrzucić sztukę 
mnie, który wam dałem „Henryka III" i 
inne utwory... 

— Powtóre? 

— Powtóre, że nie mieliście tu nia do 
powiedzenia, ponieważ sztukę pod takiemi 
to a takiemi warunkami zamówił u mnie 
minister. A więc przedstawienie za tydzień 
odbyć się musi. Do widzenia... 

Nazajutrz Dumas otrzymał zawiadomie- 
nie o odbyć aię mającej próbie. 

A jednak grała nie panna Mars, tylko 
panns Plessis, Jak się to stało — opowia- 
da gam Dumas w ten sposób: 

„Miałem przyjaciela do załatwiania mo- 
ich interesów pieniężnych. Człowiek ten nie 
się nie znał na teatrze, ale był zdania — 
bardzo słusznie —— że panna Plessis jest 
zachwycająca. Powiedziano mu, że panna 
Mars jest Stara, on uwierzył i popełnił 


Dla iskry Bożej, 


Powieść 
Kazimierza Rojana. 


[Ciąg dalszy.] 


ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY. 
I. 
Już go nie ma. 


Gdy nieszczęście wielkie dotknie ezło- 
wieka, jeśli go od razu na zawsze nie 
złamie, przebija go w każdym razie za- 
trutą włócznia, której jad rozchodzi się 
powoli, zdradziecko po całym organizmie 
ubezwładniając nerwy i umysł dotknię- 
tego, aż go odurzy i znieczuli, 

Wspomnienie o stracie ukochanej 
osoby, ta mara potworna a nieubłagana, 
straszy raz po raz złowropim szeptem : 
„już go nie ma... już go nie ma... > 

— Czyż to prawda? — pyta osiero- 
cony, nie mogąc Żaduą miarą w rzeczy- 
wistość uwierzyć. 

Taka prawda, jak to, że jest słoń- 
ce na niebie a śmierć obok ludzi. 

— Ha, ta śmierć! — szepcze zbola- 


głupstwo: nigdy się nie jest starym, gdy 
się ma talent panny Mars. Panna Plessis 
miała delikatne płuca, a mój przyjaciel ho- 
dował na wsi kozy, przysyłal tedy pannie 
Plessis codziennie rano mleko kozie. Wie- 
czorem szedł do „foyer“ teatru, gdzie mu 
kładziono w uszy, iż panna Mars liczy 65 
lat, a gra młodą dziewczynę. To mu za- 
wróciło głowę. Pewnego razu się odezwał; 

— Powiedzcie jej, żeby sobie z tą rolą 

dała pokój. 
— Tak, a ona powie, żeśmy ją z zazdro- 
wyrzucili z teatru. 
-— W takim razie ja jej to powiem - 
krzyknął mój przyjaciel. 

— Pan, kiedy? 

— Dziś jeszcze, 

Co powiedział, uczynił. Wszedł do gar- 
deroby, gdzie się panna Mars ubierała i 
nie zważając na to, iż popełnia niedelikat- 
ność — zapnkał. 

— Kto tam? 

— Ja — i wyrzekł imię. 

— Cóż to, pan wchodzi 
zameldowania się? 

— (Chcę pani powiedzieć, Że jesteś za 
stara na tę rolę; wszyscy to myślą, tylko 
nikt uie chce jej tego zakomunikować. Tę 
rolę grać winna panna Plessis. 

— Dobrze, jutro rolę tę panna Plessis 
grać będzie, ale dziś wyjdź pan z garde- 
roby, bo się mnszę ubierać. 

Nazajutrz panna Mars 
zawiadamiając jednocześnie, 
francuską porzuca. 

Zmiana ta sztuce powodzenia nie przy- 
niosła...“ 

Tak się to więc stało, że w „Małżeń- 
stwie za Ludwika XV.“ zamiast panny 
Mars grała panna Plessis... Tak się działo 
za czasów Dumasa ojca — i tak się dziać 
będzie zawsze i wszędzie... 

Poucza o tem nietylko ten wyjątek z pa- 
miętników Dumasa, przypomniany obecnie 
z racyi wznowienia w Paryżu „Małżeń- 
stwa“, wznowienia, które nie miało zresztą 
najmniejszego powodzenia. 


ści 


do muie bez 


rolę odesłuła, 
iż komedyą 


Prima aprilis. 


Wielce rozpowszechniony zwyczaj zwo- 
dzenia się wzajemnego w dniu pierwszym 
kwietnia oddawna jnż zaciekawiał badaczy, 
Mimo to pochodzenie jego nie zostało je- 
szcze rozstrzygnięte i najrozmaiciej bywa 
tłumaczone. 

Według wielu pisarzy, zwyczaj ten sięga 
końca XVI. wieku. Mianowicie mógł on 
powstać w r. 1567, w którym Karol IX., 
król francuski, przeniósł początek roku z d. 
1. kwietnia na 1. styczeń. Žyczenia zatem, 
składane w dniu pierwszym roku dawnego, 
zaczęto uważać za żart i zabawę. 

M. G. Pitró w rozprawie swojej p. t 
Il pesce d'april (Palermo 1886) przypusz- 
cza również, że nie jest on starszym nad 
wiek XVI. i pochodzi z Francyi, z której 
przeszedł początkowo do Anglii, następnie 
do Niemiec, stąd zaś przeniknął na wschód. 
We Włoszech pojawił się o wiele później; 
w Sycylii up. poznano go dopiero między 
r. 1840 a 1860. Co zaś do nazwy Le pois- 
son d'avril, niektórzy sądzą, że jest to ilu- 
zya czyniona do połowu ryb, którzy w wie- 
ln miejscowościach przypada na pierwsze 
dni kwietnia i w początkach zwykle zawo- 
dzi. Ryba, wymykająca się z sieci rybaka, 
ma w tym razie symbolizować zawód, spo- 
tykający łatwowiernych. 

Inni, a między nimi Fleury de Bellin- 
gen, zwodzenie kwietniowe uważają za BZCZĄ- 
tek dawnego zwyczaju hebrajczyków. W dniu 
pierwszym tego miesiąca obierali oni sobie 
kogoś za pizedmiot drwin i złośliwości. Tak 
uczynili z Panem Jezusem, odsyłając Go od 
Heroda do Piłata od Anasza do Kaifasza. 
Wyraz poisson byłby tu przetworzonym z 
wyrazu „passion* — męka Pańska. 

Uczony Łukasz Gołębiowski sięga cza- 
sów o wiele dawniejszych. Mniema on, że 
powrót wiosny, powszechną sprawiając ra- 
drść, skłaniał do wesołości, ta zaś u pro- 
stych ludów śmiechem się wyraża. A nie 
tak go nie wzbudza, jak niewinne jakieś 
zwodzenie ; ztąd gzyderstwo, że pozwolono 
się podejść, 

Jakikolwiek bylby początek zwyczajn te- 
go, faktem jest, Że cuła Europa prócz Hi 
szpanii i Portugalii, dzień 1. kwietnia żar- 
tem święci, A mnóstwo przysłów i mniej lub 
więcej ndatnych cztero i dwuwierszy Świad- 
czy o jego popularności, U nas przy zwo 
dzeniu mówią : 

„Dziś dzień prima aprilis 
Nie szukaj dalej, bo się omylisz. 

W Niemczech wyrażają się; . Jemanden 
in den April schicken, albo Er wurde im 
den April geschickt. 


łemi usty człowiek. — Ozemuż ona raz 
nie zrobi wyjątku, czemu raz przynaj- 
mniej nie ma miłosierdzia ni litości... 
czemuż przychodzi i bierze nam wszyst- 
ko... wszystko! Ozemn mnie samego nie 
zabierze także... czemu mie zabierze ? 

Ale wspomnienie, ta mara potworua 
i nieubłayana nie odpowiada nu pytanie 
„czemu?“ ona wciąż powtarza jedno I 
t o samo: „już go nie ma“. 

Aż wreszcie dopnie swego upornem 
powtarzaniem. Uczucie bite, targane i 
tłoczone bezlitośnie, wśród najgłębszej 
boleści przestaje boleć, zasypia, omdle- 
wa, obumiera, przestaje istnieć na czas 
pewien, na tak długo, póki nie obudzi 
się ze snu, by dać się bić, targać i tło- 
czyć NA Nowo. 

Wśród tej wewnętrznej walki, ezło- 
wiek staje się w eodziennem życiu au- 
tomatem. Wykonuje swe zadania i speł- 
nia obowiązki prawie bezwiednie, jakby 
siebie przedzielił na dwa jestestwa, na 
pana i słngę: pan smutnym jest i bole- 
jącym gdy rozkazy daje, sługa pełni je 
ślepo, gdyż pan tak nakazał — ale dla- 
czego? nie wie. 


IL. 
Zerwanie. 


Rzućmy zasłonę na kilka pierwszych 
dni po skonie i pogrzebie Stanisława i 
na to wszystko co przeszły dwie kobie- 
ty osierocone w nagły a dziwny sposób, 


GAZETA NARODOWA z; Niedzieli 


W całej Anglii April fool bywa powo- 
dem najrozmaitszych mistyfikacyj. Najwięcej 
rozpowszechnioną ich formą jest rozsyłanie 
znajomym liścików z dowcipnemi dwuwier- 
szami, albo dawanie poleceń niewykonalnych 
i nurażających naiwnego na śmieszność. 
Folktorysta Henderson opowiada, że w dzie- 
ciństwie posłano go do apteki po olejek le- 
szezynowy, otrzymał go, lecz w postaci kija 
leszczynowego, nielitościwie spadającego na 
plecy niewinnej ofiary. Zwyczaj posyłania po 
przedmioty niemożliwe lub nieistniejące po- 
wszechnym jest prawie n wszystkich naro- 
dów europejskich, a nomeuklatnra tych 
przedmiotów bywa stale utarta i właściwa 
danej miejscowości. 

W Paryżu i w wyższej Bretanii posyła- 
ją po ćwierć funta jajka koguciego, sznur 
do związania wiatru, kij o jednym końcn. 
Zwiedzionego gonią z patelnią, chcąc go ni- 
by na niej usmarzyć i krzycząc: poisson 
d'avril! poisson davril! 

W Genewie młodzież rzemieślnicza wy- 
biera się po rozmaitego rodzaju zakupy: 
stolarz żąda knota do wycinama dziur w 
deskach, Ślusarz śle chłopea do fabryki wo- 
dy sodowej z zapytaniem, czy nie potrzebu- 
je opiłek żelaznych do wyrobu swojego mu- 
sującego towarn. W Niemczech posyłają po 
krew krabów. W Belgii po nasienie igieł, 
koło kwadratowe, siekierę o trzech ostrzach. 
W okolicach Liege pragną kupić — cierpli- 
wości małżeńskiej, 

Prócz powyższych, zwykłych i niezmien: 
nie powtarzających się żartów, spotykamy 
nieraz nowe, wymownie świadczące o dow- 
cipie ich autorów. Tak np. w Anglii pe- 
wien dowcipny redaktor ogłosił d. 31. mar- 
ca r. 1846 w dzienniku swoim, że w dniu 
następnym otwarta będzie w jednej z sal 
miejskich wystawś osłów. W dniu oznaczo- 
nym tłumy ciekawych śpieszyły oglądać o- 
ryginalną wystawę, aby nie znalazłszy jej, 
zapóźno przekona.y się, że w tym razie ro- 
lę osłów odegrały same. W Paryżu jeden z 
dowcipnisiów, - pozbierawszy znaczną liczbę 
adresów ludzi garbatych, posłał im listy z 
zawiadomieniem, aby 0 oznaczonej godzinie 
w ważnej sprawie stawili się u notaryusza, 
który także był garbatym. Można sobie wy- 
stawić położenie biednego notaryusza i mi- 
ny oburzonych klientów, dopóki nie domy- 
Ślili się, że padli ofiarą zawodu pierwszo- 
kwietniowego. Opowiadają również o pewnym 
dostojniku kolońskim, który przybywszy do 
Voclausienes, zapowiedział na 1. kwietnia 
kazanie. Zebrało się mnóstwo słuchaczów, 
lecz ów dostojnik, wstąpiwszy na katedrę, 
krzyknął tylko piorunującym głosem: pois- 
son d'avril 1 śród Śmiechu wyszedł. 

U nas prima aprilis znany jest dobrze, 
tak we dworze wiejskim, jak w chacie wie- 
śniaczej ; tak przy warsztacie rzemieślnika, 
jak na salonach pałacu. Zdarza się, że przed 
dworek wiejski zajeżdża szumnie, z hukiem 
bała powóz. Wybiegają z radością witać 
przybywającego sąsiada, którego już zdale- 
ka poznawano po czwórce dzielnych gnia- 
doszów ; tymczasem w powozie siedzi ma- 
nekin, przyodziany w strój pana. Zdarza się 
w chacie wieŚuiaczej, że gosposia, uradowa- 
na okrzykiem: „krasula się ocieliła*, pędzi 
do obory i zastaje krasulę taką, jaką wczo- 
rej była. Wraca więc do chałupy z prze- 
kleństwem ua zbereźnika*, za jego „ey- 
gaństwa.* A figle uliczników naszych, ty- 
siące biletów z karykatnrami, zmyślne i 
mniej zmyślne zwodzenia z każdym rokiem 
stają się popnlarniejsze i prima aprilis jest 
to jedyny może zwyczaj, który nie ginie, ale 
przeciwnie rozszerza się i w coraz to bo- 
gatszą szatę się przyobleka, 


Głosy publiczności. 


(Rubryka płatna po 50 ct. za wiersz drobnym 
drukiem) 


Zwracamy uwagę na dzisiejszy inse- 
rat Miejsca kąpielowego Baden pod 
Wiedniem. 


Każdy właściciel konia wie dobrze, ile 
traci zwierze siły przy natężającej czyn- 
ności. bztywność Żył jest najczęściej złem 
nasiępstwem zbytniego wytężenia. Tylko 
przez regularne użycie Kwizdy resty- 
tueyjuego fluidu, ck. uprzywilejowanega 
płynu do obmywania koni pobudzić do 
uatężającej pracy. Płyn ten okazał się 
także znakomtym przy zwichnięciach, 
wytknieniach, wyciągnienin i sztywności 
żył, osłabieniu nerwów i do wzmocnienia 
przed wielkimi strapacami i natężającym 
trainingu, $ 
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pozbawione młodego opiekuna, dzielnego 
chłopca, kochającego i bardzo kochanego, 
tej gwiazdy zacnej, pogodnej, co miała 
kiedyś ludzkości przyświecać. 

Oto obie wracają piechotą w cezir- 
nych sukniach z welonumi długimi, Wra- 
caja Z emeuturzu, gdzie zaniosły wianek 
skromny nu grób jedynego. Wracają 
a zaczerwienionemi oczyma nawpół vb- 
umarłe, znieczulone, obojętne na życie, 
choć słońce majowe promienie ściele im 
pod nogi, choć zieloność drzew rozkwi- 
tujących życiem dysze ı słodycz z siebie 
wydaje. Majowe słońce nie grzeje lecz 
pali, a zieleń przez welon wygląda 
czarno. 

Nie mieszkają już one w domku pa- 
na Szaławiłki. Sprowadziły się do mia- 
sta, wynajęły przy ulicy Cichej trzy po- 
koiki z kuchnia na trzeciem piętrze i tu 
postanowiły żyć dalej. A jaki cel tego 
życia? — alboż wiedziały. Ze śmiercią 
Stacha znikł cel, rozsypały się w gruzy 
marzenia. Poczciwy Wronowski, którego 
można było o wszystko posądzać tylko 
nie 0 uczuciowość i ofiarność, okazał dla 
opuszczonych kobiet wiele dowodów ser- 
decznej przyjaźni, zwłaszeza w pierw- 
szej chwili, nim Eugeniusz oswoił się 
z nieszczęściem i postanowił działać. On 
to zajął się pogrzebem, on wyszukał 
wdowie nowe mieszkanie, pomógł jej w 
pakowaniu rzeczy i ich przeniesieniu, 
on wreszcie załatwiał jej ochotnie wszyst- 
ko o co go prosiła. Zamieszkał przy nich 


dnia 1 Kwietnia 1894, Nr. 74. 


sztuki piękne. 


ikepertoar ivriralny. W teatrze hr. 
Skaibka dziś w sobotę pierwszy występ 
Elwiry Miotti, primadony opery dal Verme 
w  Mledyolanie i p, Beruarda Zerni-Ower- 
nera, tenorzysty op-ry królewskiej w Tury- 
nie „Rycerskość wieśniacza* (Cavalleria 
rusticana), opera l akcie Piotra Masceagni 'ego 
rozpocznie „Ślnby panieńskie“ komedya w 
5 aktach Aleksandra hr. Fredry (ojca). W 
niedzielę po południu po raz piąty „Bajki* 
|komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego. 
Wieczorem „Wiśliczanki* opera narodowa 
L. A. Dmuszewskiego z muzyką Karola 
Elsnera. W poniedziałek „Damy i Huza- 
ry* komedya w 3 aktach Aleksandra hr. 
Fredry (ojca) i „Ciotka na wydaniu* ko- 
medya w 1 akcie Józefa Blizińskiego. We 
wtorek „Pajace* opera Leoncavalla, drugi 
występ Elwiry Miotti i Bernarda Zerni- 
Cwernera. 


obawiać się nowych urządzeń, bo wy- 
konanie ich będzie takie, że powodu do 
obaw nie pozostawi. 


TELEGRAMY. 


Kraków dnia 31. marca. Miasto na- 
sze przedstawia dzis widok niezwykle 
świąteczny z powodu uroczystości Ko- 
ściuszkowskiej. Napływ osób z prowin- 
cyi dość znaczny, ze Szląska przybyło 
sporo ludu. Delegacye włościańskie w 
barwnych strojach zwracają ogólną u- 
wagę. Po godz. 9. wyruszył od rondla 
bramy Floryańskiej pochód, który prze- 
szedłszy ulicą Floryańską, rynkiem i 
Grodzką, podążył na Wawel, gdzie 
przy grobowcu św. Stanisława ks. ka- 


[zbawia w sejmie, że nie mają powodu 


,nonik Fox odprawił nabożeństwo. W 
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Ostatnie wiadomesci. 
W sprawia poruszonej onegdaj przez 

nas kaudydatury prof. dr. Milewskie- 
go ua posła do Rady państwa z okręgu i 
wielkich posiadłości Bochnia -Wieliczka- | 
Brzesko w miejsce śp. Benoego, donoszą | 
z Wieliczki pod dniem 80 bm.: „Z oka- | 
zyi posiedzeń Towarzystwa rolniczego | 
zgromadzeni tutaj weżoraj wyborcy z 
większej własności okręgu bocheńskiego, 
oświadezyli się 
za kaudydaturą profes. Józefa 
Milewskiego na posła do Rady pań- 
stwa. Nie należy wątpić, że to samo 
uczyni i reszta wyborców a Koło polskie 
pozyska w ten sposób cenuą siłę fa- 
chową. 


Z kompetentnej strony informują nas 
jakoby przyszło już w komisyi ruskich 
mężów zaufania do porozumienia i 
punkt 1 programu konsolidacyi Rusinów 
wystylizowano „na podstawie narodowo- 
ści małoruskiej.* Drugi zjazd ruskich 
mężów zaufania ma się odbyć 14 maja. 
Donoszą nam dalej, że obok istniejących 
trzech ruskich towarzystw politycznych 
(Russkaja Rada moskalofilska, Narodna 
Rada narodowiecka i Narodna Wola ra- 
dykalna) ma się utworzyć jeszcze czwarte 
towarzystwo , reprezentujące „koalicyę 
ruską“, pod przewodem tryumwiratu, do 
którego wejdą pp. Kułaczkowski moska- 
lofil, Romańczuk narodowiec i dr. Franko 
radykał. 


Ż Wiednia donoszą: Żądania, z jakie- 
mi administracya wojskowa wystąpi wo- 
bec delegacyj, uie wykazują ważnych 
zarządzeń organizacyjnych i ograniczają 
się do pewnych zmian w organizacji. 
Dla tych celów już na rok 189% okazała 
się potrzeba podniesienia budżetu zwy- 
czajnego i padzwyczajnego o %'1 mil. zł., 
owoż o mniej więcej taką sumę potrzeba 
będzie podwyższyć budżet wojskowy i na 
rok 1895 Tym sposobem wspólne zapo- 
trzebowanie brutto podniesie się z 1479 
mil. mniej więcej na 152 mil. Podwyżka 
ta konieczną jest dla pomnożenia liczby 
jenerałów, sztabowców i wyższych ofice- 
rów, jakoteż oficerów niższego stopuia, 
dalej dla podniesienia liczby armii i da- 
lej o 9 żołnierzy na jedną kompanię, co 
już uczyniono w 77 pułku piechoty, a 
w innych pułkach kolejno ma się wpro- 
wadzać. Zwiększenia kosztów wymaga 
nadto pomnożenie i reorganizacya arty- 
leryi, reorganizacya inżynieryi, sprawie- 
nie dalszych partyj mawlicherów i pro- 
chu bezdymnego. 


Z Poznania donoszą do Czasu: Do- 
tąd nie nie słychać o zniesieniu reskryp- 
tu z 11 kwietnia 1892, odnośnie do na- 
uki prywatnej języka polskiego, ani o 
zaprowaudzeniu nowych urządzeń, zapo- 
wiedzianych przez ministra podczas 
obrad nad etatem kultu. P. minister za- 
powiedział, że tylko tam język polski 
zaprowadzony zostanie, gdzie religii 
uczą po polsku, a rodzice nauki ję- 
zyka polskiego zażądają. Być | 
więc może, że już teraz czekają na: 
objawienie życzeń ze strony rodziców, 
choć nam wcale jeszcze nie powiedziano, 
do kogo się odzywać mamy. Widocznie 
zależy na tem, żeby nie było JASNOŚCI, 
ale była możność traktowania wszystkie- 
go z największemi zwłokami, chodze- 
niem od Anasza do Kaifasza. Wszakże ` 
sai p. minister powiedział swym szo- 
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jak dawniei w odnajętym trzecim pokoju 
i postanowił zaopiekować się niemi. 

Ale i Eugeniusz nie pozostał bez- 
czynnym, Smierć przyjaciela o ile zrazu 
wstrzęslu nim do głębi, o tyle później 
wpłynęła potężnie na rozrost jego sił 
moralnych. Jeszcze boleść i przygnębie- 
nie nie ustąpiły mu z oblicza. a już od- 
duł się całą duszą na usługi pani Knia- 
ziewiczowej, poprzysięgajac sobie, że dla 
niej i Boguni całe swo Życie poświęci. 
Poczucie, że jest dojrzałym mężczyzną, 
że ma spełnić wielkie zadanie, natchnęło 
go siłą jakiej dotąd w sobie nie odczu- 
w.ł — zresztą, kochał Bogunię i przy- 
siągł Stachowi, że” matki ı siostry jego 
nie opuści. Niemniej od pozostałej rodzi- 
ny Stacha był mu drogim honor przy- 
jaciela. Od niego więc najpierw zaczął. 

Jak wiadomo, Stanisław zakładając 
sklep z kosmetykami, musiał brać wiele 
rzeczy nu kredyt firm zagranicznych. 
Nie mniej zadłużył się u przedsiębior- 
ców krajowych. W rzędzie wierzycieli 
stanął także pan Szaławiłko grożąc pro- 
cesem u uszkodzenie budynku, 

Eugeniusz więć postanowił przyjąć 
długi jego na siebie i wypłacić je z 
biegiem czasu. Na to potrzebował pe 
wnego kapitału, przynajmuiej takiego, 
którym by mógł raty poopłacać i zaspo- 
koić pretensye Szaławiłki., Pracując w 
kancelary! dr. Surmińskiego, obznajomi 
się cokolwiek ze stosunkami wielkomiej” 
skiemi. Tam poznał z procesów kilku 


jednomyślnie, 


jakie ostatniemi czasy zaszły w semi- 
naryum gruzińskiem w Tyflisie a nosi- 
ły znamię rewolucyjne. 


kościele kazanie wygłosił Pijar ksiądz 
Chromecki. Na sarkofagu Kościuszki 
złożono wieniec. 

Po nabożeństwie rozpoczęła się o 


godz. 12. uroczystość na Rynku w 
miejscu zlożenia przez Kościuszkę 
przysięgi. Złożony tu zostanie wieniec, 


wygłoszone będą dwie mowy a połą- 
czone towarzystwa śpiewackie wyko- 
nają kantatę. 

Pochód otwierała banderya konna, 
złożona z 800 krakusów. Pochód przed- 
stawiał się imponująco. 

Wiedeń d. 31. marca. Ambasador 
francuzki Lozé z polecenia telegrafi- 
cznego wyraził hr. Kalnokiemu wdzię- 
czność rzeczypospolitej francuskiej za 
odznaczenie Carnota. 

Budapeszt d. 31. marca. Wczoraj 
o godzinie 3. po południu przybyły tu 
zwłoki Koszuta. Na terytoryum au- 
stryackiem aż do granicy węgierskiej, 
żandarmerya zamknęła na wszystkich 
stacyach przystęp dla publiczności do 
dworców kolejowych ; wieńce konfisko- 
wano. Począwszy od Csakathurn, dwor- 
ce kolejowe przystrojone były ciężkie- 
mi czarnemi draperyarii. Wszędzie ja- 
wiły się deputacye. Wygłaszano prze- 
mówienia, na które odpowiadał Fran- 
ciszek Koszut. Przy przekroczeniu gra- 
nicy musiano zatrzymać pociąg w wol- 
nem polu, bo Chorwaci z okolicy ze 
sztandarem zastąpili mn drogę. Fran- 
ciszek Koszut wysiadł z pociągu, ukląkł 
przed sztandarem i rzekł: „Całuję pier- 
wszy, żałobą okryty sztandar trójbar- 
wny mojej ojczyzny.* O godz. 3. przy- 
był pocąg z zwłokami do Budapesztu 
na dworzec kolei Południowej, ztąd zaś 
pojechał na dworzec kolei Zachodniej. 
Olbrzymie tłamy ludności oczekiwały 
tu przybycia pociągu. Dworzec udeko- 
rowany był czarno, lampy gazowe były 
zapalone. Policya była zapełnie niewi- 
dzialną, porządek utrzymywała straż 
obywatelska. Wśród odgłosu dzwonów 
bazyliki, ruszył olbrzymi uroczysty 
pochód, w którym nie dostrzegłeś ani 
jednego munduru. O godzinie 5. dotarł 
pochód do Muzeum narodowego, gdzie 
zwłoki ustawiono na wspaniałym kata- 
falku przygotowanym w westybulu. O- 
bywatele objęli tu straż honorową przy 
zwłokach. O godz. 7. dopuszczono pu- 
bliczność do westybuln. Na razie tru- 
mna pozostała zamknięta. 

Petersburg dnia 31. marca. Mini- 
sterynm skarbu otrzymało prawo kon- 
trolowania kantorów  bankierskich 1 
wekslarskich, czy nie wykonują ope- 
racyj, przez ministra skarbu niedozwo- 
lonych. 

Arcybiskup z Tyflisu został na roz- 
kaz cara powołany do Petersburga dla 
dania wyjaśnień co do nieporządków, 


Berlin dnia 31. marca. Prasa nie- 
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Nordd, Aliy. Zig. wytysającym, jak 
wielkiem zagraża niebezpieczeństwem 
wolność druku z powodu, że obok au- 
tora i redaktora nie jest odpowiedzial- 
nym także nakładca. Organ półurzędo- 
wy wskazuje na szwajcarską ustawę O 
anarchistach, wedle której w wypadkach 
zbrodni, narażających życie człowieka, 
albo popełnianych drukiem w zamia- 
rze przygotowania gwałtowniczego wy- 
wrotu porządku państwowego lub spo- 
łecznego, grzywnami do 10.000 fran- 
ków mają być karani ci, którzy w spo- 


czestniczyli. Powszechnie pytają, czy 
to artykuł lużny, czy zapowiedź zmian 
ustawodawczych co do wolności druku. 

Kopenhaga d. 31. marca. W kołach 
giełdowych zapewniają, że poczęły się 
rokowania z Rosyą względem traktatu 
handlowego na podstawie najwyższej 
faworyzacyi. Gabinet duński jaż wy- 
pracował projekt w tej sprawie. 

Paryż d. 31. marca. Półurzędowo 
zapewniają, że ambasador austryacki 
hr. Hoyos otrzyma wielką wstęgę Legii 
honorowej. 

Półurzędowy Temps wykazuje, że 
wizyta cesarza austryackiego w Abba- 
zyi trudno aby miaia tło polityczne. 
Taksamo piszą inne dzienniki fran- 
cuzkie i cieszą się Oraz, że za pośre- 
dnietwem Austryi zbliżyła się Francya 
do reszty Europy. 

Londyn d. 31. marca. 
korespondent Daily News zapewnia, 
Że wiadomość swoją, że car pragnie 
zjechać się z cesarzem Wilhelmem na 
ziemi niemieckiej, aby mu podzięko- 
wać za traktat handlowy i że w tym 
zjeżdzie uczestniczyć ma carewiez na- 
stępca, a na życzenie cara także hr. 
Caprivi, ma z ambasady rosyjskiej. 

kzym d. 31. marca. Nadzwyczajny 
komisarz królewski w Sycylii jenerał 
Morra otrzymal wielką wstęgę orderu 
korony. 

Cetynia d. 31. marca, Wczoraj na- 
padli Albańczycy na graniczną miej- 


Wiedeński 


scowość czarnugórską, zabili 4 Czar- 
nogórców, a zranili siedmiu. Także 
Albańczycy ponieśli w walce wielkle 
straty. 
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Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 31. marca (Z Izby handlowej) 


Akcje za sztukę: Kolsi gal. Kaiola Ludwika 
IOU at. m. k. 21550 do 218-50. Kolej Luru w -Nse n. 
Jasska po 200 si, w. a. 27200 do 27500. Ramas 
hipotecznego po 40A af. w. « 485, — do 395 — 
Banku kredyt. galis, ps G00 st, wa. .— do %.5,=%. 

Listy zastawne re UG Li ; Banka hipo. gai. 
9, loBow. watigt. OLOO ie 16170, 57, z 10%, 
prem. 10980 do LiGu a'j” ion w 1 lat, 100 — 
do 100.70. Banku krajowego 4'/,9, los w >i la- 
100:50 do 101.20. Banku krajowego 40/, los. w 57 
lat 97:30 do 98:—, Towarz. kredyt. 
A*a (I. emisya) 98.30 do 99 00, 40/, los. w 1"'/, lat. 
93810 do 98'80 4%, los. w 56 latach 9300 do 
98 70. 4'/,*/, i08. w AŻ lat. — — 

obligi sa 160 zi.: Ualic. fundyszu propina 
cyjnego 4/, 26:90 do 9760. Bukow. funduszu 

topinacyjrego 5-|,lu2 30 do 10300. Kom. banku 
Sa Be, w. a. Il. em. 10230 do 108— 
Pożyczka krajowa */, w. a 10500 do -— —, 46,9], 
100:00 do 100770, 4"|, z roku ib31 96 50 do 9720, 


e ——, 


4*| po 200 koron:=100 zł. w. a. x roku 1e33 
96:50 do 17:20. 

Losy: Losy miasta Krakowa 2500 do 2700 
Lo>ay missta Sianisławowa 483— io 47 —, 


Monety. Dukat cesarski 5'81 do 591 Napr 
lecndor 984 do 994 Fółiwperyzł 10-10 uo 00 v0. 
Rubel rosyjski srebny 1.32— du i.35— kubel 
towpjeki papierowy 1.3300 da t4500, tub mas 
rek ciou: a kiok 6080 «» 6130 

Wiedeń d. 31 marca. (tciyrafowaste,) 

Renty: wspolna papierowa 98:27, grobis 
4810, austr. koronowa 9785 złotw 11950, Wi 
koron. 95-05 słota 118 10. 

Akcye przedsiębiorstw transportowych: Ko- 
lsi Czerniowieckia| 27400 Północnej 2945 — 
Państwowej 33850 Pórnocno-zwuu, 535), Woks 
ółn.-wschod. 203'25, Południowej (Lombardy) 
09-265, are. Albrechta (sa 300) 96-—, Bukowia 
kich kolei lokalnych (za %90) 19000 Kołerriskieh 
(za 200) —— 

Akeyo banków; ansir, węzjersk, ua GU) £. 
1025—, anglo-austr. 155:2,,,  Linderbauku 26631 


|Uuionbanku 26775 bukow. Zakład kredyt. ziem 


za 200 zł. 16500 czesk, Banku eskoat za 200 zi 
640, galic. Banku hypot. za 200 zł, 390, galie 
banku dla handlu i przemysłu Ge 299 
chorw.-słow. Banku kraj. hypot 11650 _ Ziwno- 
stenska banka ]3540 Kredyty austr. 37012 Kre- 


miecka jest zaniepokojona artykułem |dyty węg 44075. 


pierwszorzędnych stołecznych lichwia-| dnego Stacha: | MALKI 
mógł się oduieść o po-| Boguni stanę się więcej niż bratem. 


rzy, do którye J € 
życzkę U jednego z nich znającego do- 


brze stosunki Sulimów udało mu się za-| stalizowania l DZY ) 
ciągnąć znaczniejszą pożyczkę na nie-| wania przyczyniła się również nie mało 
Następnie | rozmowa 2 


slychanie wysoki procent. 


RER "OEI "OREW NERO E ZEE ZS DIRT | 0) 


dla matki będę synem, 


Do ostatecznych postanowień i skry- 
planu przyszłego postępo= 
też 


Janem Sulimą, która 


przez trzy dni pisał listy i chodził po | zmieniła znacznie dotychczasowy stosu- 


wiorzycielach. 


Pożyczonemi vieniądzmi|nek bratanka do stryja a Eugeniusza 


opłacił raty zagraniczne, zaspokoił przed- |rzuciła w now% życia fazę. 


sębiorców krajowych i 


W ten sposób uczynił zadość naj- 
pierwszemu 2 obowiązków dobrowolnie 
na się przyjętych, uratował honor nie- 
boszczyka, 

_Po załatwieniu piekących spraw pła” 
tniczych postanowił działać dalej * 
myśl przyrzeczenia danego Up 8 
mu przyjacielowi. Przyrzekł mu ii 
wicie opiekę nad matką i siostrę. , ki 

Opieka — piękne słowo. nE het 
spełnić człowiekowi modemi i c do- 
dającemu ustalonego Z 
datku obcemu. 


Prawa do opieki wobec Opini! Swila- |stawionej przez 


ta nabyć mógł przez ożenienie się z Bo- 
Sas ciężkiej żałoby, żenić się nie ma- 


owy uśmierzył pie- 
niacze usposobienie bednarza z Žawala. przy 


ale żenić się w tej chwili, pod-|wrocie z prowineyi. 


Sulima po dwutygodniowym pobycie 
budowie kościoła wrócił z prowin- 
cyi do domu. Wrócił w jak najgorszym 
humorze. Qzęść rusztowania przy ko- 
ściele źle osadzona runęła i zabiła trzech 
robotników ; robota szła leniwie i nie- 
dołężnie. Pomocnik Jana, kierujący bu- 
dową kościoła młody budowniczy gako- 
chał się w eórce dzierżąw 
ważnie przesiadywał nie tros 
nadzór budowy. Cały szereg niemiłych 
niespodzianek jakie spotkały Jana na 
prowincji i przedłużyły znacznie jego 
tam pobyt uczyniły go drażliwym i za- 
gniewanym na Świat cały, 


zcząt się 0 


Eugeniusz pamiętając o kartce go- 
onej stryja na jego stole, 
zgłosił się u Jana zaraz po tegoż po- 


Co ty wyprawiasz za fanaberye— 


wj odpowiedniego utrzymania. o tem|zagadnał go stryj na wstępie po chto- 


teraz nawet myśleć nie wypadało. 
Rzekł więc sobie: Uczynię wszystko 
co tylko w mych leży siłach, aby w jak 
najkrotszym czasie zdobyć stanowisko, 
następnie ożenię się i zastąpię im bie- 


dnem przywitaniu. 
(C. d. u.j 


rządzaniu lub rozszerzaniu druków u- * 


Bai, ziemak, | 


cy i tam prze- 


„mą 


Ct GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 1. Kwietnia 1894. Nr. "4. 


Bilans Banku krajowego Królestwa Galicji i kodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 


z dniem BL. grucinia 18083 r. 


i | Stan czynny Wal. austr. | Stan bierny | Wal. austr. 
s A zł. | | et -39 ab. | A. 1a 
| | 
Kasa: Kapitał zakładowy łącznie z przypadającym zyskiem za rok 18 , ; ; ) i 
kie, 4.07. . ak. RE Resciy l preypadajoe yaey k 1898 1,383.928| 94 
| w zastępstwech . ; i : * > à a. 76.350941 /ą 499.330| 45 fuudusz rezerwowy ($. 101 stat, ust. e.) è . - : i zł. 296.918'69 
| Efekta fandnszów rezerwow ych . : k k A . : : 233.604! 78 rezerwa oddziału hipotecznego . 5 ; y - $ P „ 228.989-64 
Etekta funduszu emerytalnczo . : f . : : s : e 29.789) 88 |. rezerwa oddziału komunalnego: 
kKfekta własne, eskontowane i w komis e |. ; ć ; : - ; „|| 1,773.834| 69 własność dłużników komunalny :h - . zł 24.699 — 
` | Pożyczki w 4°% i 4'/,%, lis ach zastawnych: własność Banku, emisya II. . à . „ 154.88452 > »  179.083.52 699.941) 85 
| kapitał bieżący . à A 5 ; ; . zł. 27,065.16412 Fundusz emerytalny ; FO ; 29.789] 88 
kapitał zalegający : : ; : ; . ag 34.435 88 Emissye Banka : 
| zł. 27,099,600*— 49], listy zastawne : a . zł. 1,246450 
| z doliezeniem niedoboru funduszu umorzenia ` A 1 10.662*68 || 27,110 262| 68 4!/40/, listy zastawne . > s »  25,853.150 z » 27,099.600*— 
| Pożrezki w oblizscyach komu :alnych I. i II. omla ij 505 obligacye komunalne II. emisyi à A ` r »  2,538.400.— || 29,683.000| — l 
kapitał bieżący . ą : : . zł. 3,021.057:08 Wylosowane efekta własnych emisy!: 
kapicał zalegający A : © h ; - mii 4.771:75 | 3,025.828| 83 41/,9/, listy zastawne o 2 5 ' r zł. 607.3850" — 4 
Weksle i warranty: 50/, obligacye komunalne idiali: emisyi : - 5 3 b. P 37.400:— 644.750] — i 
w portfelu ; : ; : : . Zł.  4,465.498:65 Kupony w obiegu: È, 
w reeskoncie . ę | : : è . ań 9.272:99 | 4,474,771| 64 od listów zastawnych : i - - zł.  490.441-85 | ; 
Zaliczki va zastaw efektów A ; : r R š : J i s 65.298] — od obligacyi komunalnych L i Ti. emisyi —. , ~ ; : * 3.44250 493.884) 35 | 
R.chunck bieżący pokryty efektami . . i - A 1 j a 509.532! 43 Obce kapitały: mame > l 
| Zaliczki: na towar w magazynach kol jowych 3 3 i ; : . : 128.590| — asygnaty, czeki i wkładki oszczędności à 5 i i zł. 3,956.585-69 i 
| Płużniey w rachunka bieżącym ; M - . || 1,337.028| 42 wierzyciele w rachunku bieżą ym 3 ; - r : » 2,351 45292 | 6,307.988, 61 | i 
Udziały w towarzyssw»ch hanalowych, przemysłowych | 1 Innych À ; : : 125 500) — Lokacye Zastępstw A A $ ; A ar 94.230! 08 i 
- Rnehomości z roku 1892 . Gł. 1.271:54 Żyro-obligo : r : ; 9.272 99 
dokup w roku 1898 ć F © : . . „SE 820= Różne rachunki : l 
zł. 8.097:54 z oddziału hipotecznego . s : . A o . zł.  389.119— 3 
| amortyzacya w roku 1993 A A > ; . A 809-75 7.287| 79 5 komunalnego . a $ . . ą m À 17.35385 
x Różne Rachunki: » bankowego . . . . . . . » 112.849'14 469.821 99 
z oddziału hipotecznego s à = 5 ; + zł 894.974.383 Procenta przenośne: 
z oddziału komunalnego : : 5 > DAN, + 21.567:39 z oddziału hipotecznego . - 5 ś , ; $ zł. 58.066'33 
y z oddziału kolejowego . : . k è ; S a 750:— Ą komunalnego . i r - : ' 3 5 638.506:88 
RB z oddziału bankowego . ć 3 > A : u A 201.02078 618.312) 50 M bankowego ; A F : z p 41.79014 168.368| 35 
| Czysty zysk : ; ; . . ò - . o 3 zł. 211.046:521/, x 
rozdzielony w myśl §. 101. st. 
40°% na kapitał zakładowy ; ; zł. 84.418:61 
300/, na fundusz rezerwowy . n  63.313:96 i 
20%, na rezerwę oddziału hipotecznego »  42.209-307/, 
10°% na rezerwę specyalną dla pożyczek 
w obligacyach komunalnych II. emisyi „  21.104:65 zł. 214.046:52!/, 
Depozyt OE 7 aw Pama 
z efekta zaliczkowane zł.  90.700:— $ , 
„ jako pokrycie rachunku bieżącego n %,908.540*49 zł. 2,999.240-49 b 
„ w przechowaniu . . JE UE *> |. RAR DANOŚ f 
; Bota? i 1 z zł. 8,989.781-52 k 
89,934.467| 05 39,934. 


We Lwowie, dnia 31. grudnia 1893. 


Č. k. komisarz radowy: Naczelny buchalter : Rada Nadzór e Z a: Dyrekcyu: 
> Fr, Karasiński Longchamps. H. Bochdan. Dr. Romer, K. hr. Scipio, D. Zywiecki. Dr. Zgórski. Dr. Domaszewski. 
c. k. Radca dworu. 
Zamknięcie rachunków strat i zysków 
z dniem 31. grudnia 1893. © z 


I Oddział hipoteczny. 


= = Nm 

f . AUSIT. i 
| Wydatki piegi Dochody Wal. austr. 

| s » zł, F rt | | E. zł. 

| = = - m — A 

Kupony od 41/,0/, listów zastawnych 1,204.923 81 , | Procenta od pożjezek w li-tach zastawnych 1,192.669, 28 
Saldo p ASH hipoteczheEć 71.461] 37 || | Procenta zwłoki od tychże pożyczek 15.166| 55 
( Dodatek na koszta administracyi tychże pożyczek 63 109| 45 
Ce, Z zadawnienia kuponów płatnych w r. 1890 od 4'/47/, listów zastawnych w myśl $. 32 statutu 439| 90 
È 727e SN E 1270.385 18 


IE Oddział komanalny. 
06 leze CC I ji su =i T 


D 0 h h | 
Kupony od 5%% obligacyi komunalnych | 118.522 ah | A odltlie» iA yach komnnalnych 140 0 92 
l | Saldo zysku z oddziału komurainego | 30.853| 1 Dodatek na koi OE siihe ity ehted caii A k ap 
: | Z zadawnienia kuponáw płatnych w r. 1890 od 59, obligucyi komunalnych I. emisyi wd myśl | 
8. 9. ust. 2 przep. kom. | 67) 50 | 
148 875) 61 | | 148.875 61 
k ĘĄ Mi EEEE - = "= | = a i 
| HF Oddział bankowy. 
i r O i O O O = meee z e san 
b- ji j | | | Ué 
Procenta : | Procenti: 
a) z rachunków przekazowych . ; s í j : zł. 52.825 ct. 21 a) od weksli zeskontowany h à . : - ; . zł, 185.774 et. 84 
b) z wkładek oszczędności » 45.001 „ 88 I b) od pożyczek na zastaw efektów M 4 W „ 24.0627 , 0) 
| c) z własnych asygnat kasowych „18.022 „ 921] | c) od zaliczek na towar w e" kolejowych f s onpa PR „AO 
k i d) z weksli reeskoutowanych s 3.763 „ 99 | | | d) od warrantów . , o . E 3007=,.58 214.346) 72 
| e) z rachunków bieżących . . . . „  8560_,„_79 127694 74 Prowizye i komisowe , ; . A : 3 : ; > „Jl ARALGAE 
Straty oddziału bankowego ; | |. Dochód z efek ów własnych ; i 
na wekslach . > i ś f ; ć 12.286 62 a) z kuponów . : a . , > ; . zł 48.051 ct. 56! ; 
mo Saldo zysku z oddz': u bank“ wern S ; - > $ d . ' | 279.087 75 b) z różnicy kursów A i : ; $ + «6 42,759 r 821/, 90.811 39 
118968 11 O TÀ ROGI 
K IV. Ogólne zamknięcie raclunków atrat i zysków. 
o w e O a a i = m mg c zm 
Foszia handlowo : Drehód z od”z'alu hipoieczn :0 . - A ; ; i 4 ; : . 71.461 37 | 
u) Płace i wynagrodzenia . zł, 78.977 et. 14 Dochód z oddziału komunalnego . : $ : . , z ` . F 30.853 11 
b) Dyety i kosztu podróży Prezesa i członków Rady uudzorożej „53M 2,60 Dochód z oddziału hankowego . ; : - l ' s i : | zd 279 087 75 
«) Fundusz emerytalny i "emerytury . » 4.289 „ 68 >, i 
d) Zwroty Wydziałowi krajowemu i koszt utrzymania kasy s + 3.420 „ B2 
e) Koszta prawne, ptrta, depesze, książki, druki, przybory do . | 
pisania, abonament gazet, ogłoszenia i koszta ogólne + __„ 24072 „ 127, 119.0771711/, 
Podatki, opłaty stemplowe i należytości rządowe . ` - 5 ` o 49.918124 
Vapisanie : 
ra amortyzacyę ruchomości ? 1 E . > A : M r 80975 Eg 
Zysk do ruzdziała: 5 
W myśl $. 101. statutu: | ZĘ 
4007 na kapita? zakładowy . ; . . i zł. 84.418 et. 61 4, 
309/, na fundusz rezerwowy  . s . ` i „ 63.313 „ 96 | 
20%% na rezerwę oddziału ipotecznego ; „ 42.209 „ 3014 211.046/521/, 
10%, na razerwę speeyalną dla pożyczą w obligacyach ko- 
nalnych II. emisyi . - : . . „ 21.104 „ 65 
308 852/23 Ewa 380.852| 23 


i 


Z rynków towarowych. 


Lwów 31. marca. Bank roln. notuje za 100 
kilogr. loco Lwów: Pszenica gotowa 6.— do 7:55 
nowa 0— do O , Zytę gotowe h-— do 55 
nowe 0— do 0-— Owies obroczny 5'75 do 6'30, 
nowy 0-— do 0-—, Jęczmień 5.— do 5775 nowy 
0-— do 0:—, Rzepak 10:50 do 11-50, Groch 5:50 
do 113—, nowy 0:— do 0—, Wyka 7— do 850, 
Lnian! a 0— do 0*—, Bobik 5:50 do 580 nowy 
0— do 0-—, Breczka 6:50 do 7:—, Kukurudza 
nowa 5,— do 6'10, stara 0. — do 0*—, Chmiel 


po 2}. 1-68, 7:69, Żyto na 


pień-wrzesień 13:— do 1210. 


podniesieniu się kursów, wykazują sprawozdania 
z rynków europejskich niewielkie tylko zmiany. 
Na tutejszym jednak rynku usposobienie uinoeni- 
ło się znacznie zwłaszcza pod względem pszenicy. 

Sprzedawano : pszenicę na wiosnę po zł. 7:46, 
1:48, 0:47, na maj-czerwiec 7'50, 7:49, na jesień 
maj-czerwiea 614, 
owies na wiosnę i na maj-czerwiec 733, nx je- 
sień 643, kukurudzę na maj-czerwiec 5:44, 5-44, 
na lipiec-sierpień 5-61, żyto na wiosnę notowano: 
6:01 do 603, ma jesień 650. 652, rzepak na sier- 


(Za tę rubrykę redakcya 


per Stoff zur kompleten 


per Meter -- glatt, gestreift, 


za 56 kg. (*— do 0*—. Koniczyna czerwona 


a S 


65-— do 90'—, koniczyna biała 70— do 90-—, 
koniczyna szwedzka 65— do 90—, Anyż —— 
do — *—, Siemię konopne 0— do 0—, Tymotka 
84:— do 38—. 

Spirytus za 10.000 it. pret. złr. gotowy —— 
do —'— loco stacye kolei na termin zł. 14:60 
do 1475. 

Tendencya niezmienna, ruch bardzo 8 abo się 
ożywia, na kukurudzę popyt silniejszy. 
Sprawozdanie z targu zbożoweg» na Kleparzu 


dnia 31. marca. 


Hotel Żorża. J. Wiktor z 
dr. Csillik z Tarnopola, 


ginowski z 
Wiednia. 


Kraków 31. marca. 


Stan powietrza jest dla zasiewów bardzo sprzy- 
jający i znikąd nie pojawiły się dotąd skargi na 
jakiekolwiek szkody, więc na teraz żadnych nie 
ma widoków, aby konjunktury handlu zbożowego 
mogły sie polepszyć. W skutek robót polnych 
dowozy zmniejszyły się wprawdzie, lecz zapasy 
dawniejsze y jeszcze dostateczne, a że przytem 
odbyt na mąkę jest ciągle bardzo trudny, więe 
przy minimalnych obrotach, ceny pszenicy i żyta 
utrzymują się niezmienione. Na jęczmień i owies 
pokup trochę lepszy, a wyborowe gatunki zdatne 
do siewu, względnie na browar, kupują chętnie 
po lepszych cenach. 

Notowano pszenicę białą 7:50 do 8'10 złr. 
czerwoną 7:35 do 8:— złr., żółtą 1:30 do 1%) 
żyto 6:30 do 660 złr. jęczmień browarny 6:50 
do 7'— złr., naj paszę 5'25 do 6:— złr. owies 
650 do 750 złr. rzepak —.— do 1275 złr. 
wyka 0'— do 0—, zł, koniczyna czerwona 65 
do 85 zł., biała 65 do 90 zł. wszystko za 100 
kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłn. 


Wiedeń 31. marca. W porównaniu z wiado- 
mościami z Ameryki, donoszącemi o znacznem 


pogodna. 
Barometr opada. 


łudnie 771 mm. 


(od północy do półuocy). 


prędkości 4 m/sek. 
Średnia 


względna wilgotność 
się do 50"/,. 
Opadu nie będzie, pogoda, 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie cd wyraza. 


ZPILECZKI Kościuszkowskie po 30 et. 
poleca zakład rytowniczy Aleksandra 


ŚETEI STALOWE z zamkami wer- 
Sehindlera, Lwów Sykstuska 15. 980 


theimowskiemi (na pieniądze i doku- 
menta) po złr. 46—,5-,6—, 8— i II — 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żela- 
zny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprze 
ciw katedry). 


AMIENICA na sprzedaż, ulica Zamoj- 
skiego. Wiadomość: ul. św. Zofii 18. 


APELUSZE I CYLINDRY Plessa i 
angielskie, w ogromnym wyborze otrzy- 
mali S. GABRYFKL & J. CHLEBOWNIK, 
we Lwowie plac Halicki |. 3. 973 


ME parasolki , Bluzki krepowe, wo: 
alowe, satynowe, kretonowe i jedwa- 
bne, Wowlki, Rekawiczki skorkowe, nicia- 
ne i jedwabne poleca po przystępnych ce- 
nach Wilhelm Wyspiański, plac Maryacki 
i. 4, hotel Europejski. 977 


Pe deb R się do kupna faetonik od- 
kryty w dobrym stanie. Uwiadomić w 
Ajencyi wzajemnych ubezpieczeń, ulica 
Trzeciego Maja. 979 


NAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE 
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 


ERATY, Obicia powozowe, kapy, por- |trafikach. 899 
tyery, dywany i chodniki, poleca naj- 

taniej ŚŁ Wyszjúska, Lwów, ul. Koper- 

nika 16. 968 |4NSERATY, ANONSE do wszystkich 


dzienników przyjmuje 1 ekspedyuje Centr. 


ONIAK TOKAJSKI li tylko prawdzi. Biuro Ogłvszen Lwów, Kopernika LL. 
wy, duża fiaszka złi. 1-50, wódka Pra en 
babka duża flaszka 1 złr. Rosolisy wejfjSOBA w średnim wieku, biegła w go- 
wszystkich smakach, du żn flaszka po 75 et. spodarstwie doimowem, znajdzie Umie: 
Wina różnorodne. Piwa butelkowe: Pil-|gzezenie jako zarządezyni domu przy ulicy 
zner, Lwowskie i Boek, poleca handeljAkademickiej 12, 1. piętro. 
Bodnara, Akademicka 20. 958] +. 


AKŁAD art.-litograficzny And. Andrej.| Korespondencya prywatna 
czyn, Lwów ulica Syketuska 29, wyko- 


nnje wszystkie roboty w zakres litografii BR FON Kraan 
wehodzące. Ceny możliwie niskie. gyja a 


Droga mojal W święta nie odebrałem 
od Ciebie listu wcale i dlatego chory bg- 
penpan wiedeńska , mało używana, dąc nte wychodziłem z domu; nie żaden 

do sprzedania u Marischlera , Koperni-|gniew ant żal do Ciebie powstrzymał mnie. 


ka 3. YBZ |Dola nasza tak podobna, serca nasze 
gednakowem przejęte uczuciem... dlaczegoż 
| ula esi Magazyn nowości dam- 
skich Karola Matlasa przedtem W 


posądzass mnie o małostkową niechęć. Io- 
miecznie chcę Cię widzieć, spodziewam sig, 
Sydorw przy placu Maryaekim, sprzedaje 
po cenach fabrycznych materye wełniane 1 


Że snajdziesz sposobność przesłać mi wieść 
o Sobie i o tem, kiedy + w jaki sposób 

bawełniane , tudzież płótna w jak najlep- 

szych gatunkach. 940 


meżemy się sobaczyć; zależy mi na tem 
Bulion 


koniecenie 4 koniecznie proszę, byś mi do- 
miosła godzinę, obojętną jest cyfra, zasto- 

przewyborny z samego drobiu dla chorych 

10 zł, kilo Nr. v0 z trufiami zł. 7-50 kilo. 


suję się do wszystkiego. 
taki sam bez trufli złe. 660. Nr. 2 wyber 


JFEPATĘ karawanową 
ny zł. 550. Wyrobu Kazimiery Matczyń- 


chińsko-rosyjską 892 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 


majowego, poleca handel herbaty 


Edmunda Riedla we Lwowie. 


Y kila złr. 1:60, 2—, 38:— i 6—, zbioru 
Brzeża ny. 458 


u W WWW _ E 


Bardzo wybitna i jak najlepiej renomowana Fabryka 
machin zamierza oddać sprzetaż lokomobil i młocar= 
ni w Galieyi 


jenerainemu zastępcy. 
Pierwazeństwo mają takie przedsiębiorstwa maszyn i 
firmy agencyjue , które już teras zajmują Się spr.edażą 
mbiejszych maszyn rolniczych. Oferty pod adresem: 
Haasenstein & Vogler (Jaulus & Comp.) 
Budapest. 


5183 


„Goldin“ 


GATKI 


kieszonkowe 


Remontdary 


Tylko 


złr.9 


z nikla, wypróbowane, 
3-letnia gwaraneya. 


Koperty wspaniale grawirowane z najnowszego amerykańskiego kruszcu 
„Goldin“, Który A EEG Zawsze cechy złota. Cena 5 zir. a 

Podwójnie kryte 6 słr. — Anker-Hemontoar Z kansztownen SRR 
niem 8 złr. — Do tego łańcuszki „Goldin“ najnowsze wzory, krótk e zły. 150, 
2—, 260, 3-—, dłuższe złr. 175, 2:20, 2:80, 3:50, podwójne 3—, 4:—, 5'50. 


Nowość! Zegarki kieszonkowe remontoary ze stali oksydowanej Nowość! 
ciemne koperty, werk z niklu, jasna lub ciemna tarcza. Cena alr. 5'75. Po- 


SR: 3 è a na: 
dorójnie kryte złr. 850. Wszystkie nasze zegarki są bardzo poszukiwane, g 
Any za gatunek. Do nabycia w wiedeńskim największym składzie zegarów 
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Rok założenia 1S60. — Cenniki gratis i franco. 


Naj piękniej wykonane , 
doskonale idące, 


Przyjechali do Lwowa. 


J. Łukasiewicz z 
Żezawy, W. Wolski z Schodnicy, J. Siemi- 
Szmeńkowczyk, W. 


Stan powietrza. Ubiegła doba była 


Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o !2tej godzinie w po 


Prognoza na dobę dnia 1. kwietnia br. 
Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-wschodni, o Średniej 


temperatura doby pozostanie 


około -]-800, niebo będzie prawie czyste, a 
powiewza zmniejszy 


lahoratoryum są do nabycia we wszystkich || 


gehend. Briefe kosten 10 


Selden-Fabrik G. 
763 8 (k. n. k. Hofi). 


Czudca, B. 


Hahlo z 


Nadesłane. 


Rehseidene Bastkleider fi. 9:50 


Qualitäten — sowie schwarze, weisse und 
farbige Seidenstofte von 45 kr. bis fi. 11:60 


Damaste ete. (ca. 240 versch. Qual. und 2.000 
versch. Farben, Dessins etc.) Porto- und Zoll- 
frei in die Wchnung an Private. Muster um- 


5 kr. Porto nach der Schweiz 


Za spokój duszy ś. p. 
MARYI SKLEPIŃSKIEJ 


nie odpowiada). 


Robe und bessere 


karrirt, gemustert, 


kr.und Postkarten 


Henneberg 
Zürich. 


zmarłej d. 30. marca 1893, odprawiona 


godzinie 10 


930 


847 


kiewicza w Poznaniu, 
prof. Fuchsa w Wiedniu, 


ul. Hetmańska 1l. 
ord. od 12—1: 


Wyroby nożownicze 


fabryki swoich krewnych 
Geo. Hides & Son w Anglii 
wyłączne zastępstwo w Au- 
stryi: Brzytwy niezrównanej 
dobroci po złr. 2'— do 3 —, 
Noże stołowe i deserowe w 
rogu jelenim, bawolim, w 
drzewie hebanowym i inne. 
Noże kuchenne i do chleba. 
inne wyroby, oraz z fabryki 
Hencekelsa w Solingen 
polaca , 


ANTONI HALSKI 


handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plae Maryaeki l. 9. 


pan 


Scyzoryk 


Dr. Romerhausen'a 


- RSGDGJA DA oczy, 


Do nabycia w aptekach 
P. Mikolascha I Z. Rackera. 


WĘGIERSKIE 


Wina górskie 


z Villany. Podpisany zarząd piwnic 
rozsyła wprost do kunsumentów swo- 
je kilkuletnie wina w beczkach od 50 
litrów. Lepsze gatunki od 30 litrów 
z pełną gwarancyą za prawdziwość. 
Stare wina biale różnych roczników 
24 do 30 złr.; Białe wina deserowe 
35 do 40 złe, Rieslinger i Maska- 
teller 5u do 6V złr. Wina czerwone 
dobre, stare 24 do 30 złr. Cabinet 
czerwone 55 do 40 złr.; przednie naj- 
lepszego zbioru 50 do 6! złr., tego- 
roczne białe i wina Schiller 24 do 30 
złr. za hektoliter. Tak samo najlepsze 
Ausbruch, Wódka z pestek winnych, 
Sliwowieca, Koniak wedle osobnego 
cennika. Próby za przesłaniem ZU et. 
w markach pocztowych. Zamówienia 
przesyłać do: Waradischen Kellereien 
u. Realitaten-Besitzung in Viliany, Ung. 


Dla starszych i młodszych 


MĘŻCZYZN 


Preparaty odmładniające 


nadlekarza sztabowego Dr. Milliera, 
sporządzone podług przepisu lekarskiego 
i pr:ez lekarzy z dobrym skutkiem uży- 
wane i polecone isc wszelkiego ro- 
dzaju stanom osłabienia powstałych 
akutkiem rozstrojenia nerwów, taj- 
nych grzechów młodości I wyuzdań 
zaczem idzie nerwowe osłabienie ko- 


ści pacierzowej, oraz nerwe p *rże- 
nie rąk i nóg. Poleca się „ólmiej 
jako śrudek wzmacniający p 1 osła- 
bieniom nerwowym i «'  „rpania 
siły męskiej (impotencys, Jena z do- 
kładnym lekarskim przepuam użycia 


3 zły. 10 ct, pocztą o 25 et. więcej, 
Skład tych wypróbowanych preparatów 
St. Georgs-Apotheke, Wien, V/2 Be- 

zirk, Wimmergasse, 33, 

dokąd wszys kie pisemne zamówienia 

adresować należy. 4913 

Skład we Lwowie w aptece p. Mie 

kolaselia. 


zostanie we wtorek dnia 3. kwietnia o 


Msza żałobna 
w kościele 00. Dominikanów. 


Bez operacyi i bez lekarstw radykalna i pew- 
na pomoe dla cierpiących na przepuklinę 


M. Freilich 


bandażysta specyalista 
Lwów, ul. Szpitalna l. 4 a. 


Okulista 


Dr. Adam Szulisławski| prawie na 
b. asystent kliniki ocznej radey dr. B. Wicher- ordyudje id godziny 10—1I zrada ol 3—) pop. 


mieszka obecnie ul. Zimorowicza 1.5 


Na żądanie: 
PORADNIK pocztą zł. 150. 


b. demonstrator 


rano 


Dr. 


kliniki 
mieszka obeenie: 


10 II. piętro 
3-4. 


Najwyborniejsze 
| Cukry deserowe 


które przez Szan. Odbiorców za najle- 

psze uznane zostały. */, kilo mięszanych 

złr. 120. 1, kilo Cacao proszkowane 

w puszkach blaszanych złr. 1:50. ', ki- 

lo Czekolady doskonałej po 80, 90 et. 

i wyżej. '/, kilo Karmelków mięsza- 
nych 75 et. 


polec au 5741 


Henryk Treter 


właściciel parowej fabryki czekolady 
Lwów, ml. Kopernika l. 3. 


Już wyszedł 


qłówny cennik nasion 


i roślin sę 
na rok 1994 


głównego składu nasion i roślin 


Jana Stachiewicza 


Lwów, plac Maryacki Il. 


Cenniki na żądanie rozsyła franco. 


DLA ANARCHISTÓW 


lecz dla osób czyniących zamachy na dobre 
i tanie Śniadanka polecam 


BOMBY 


znakomitego „pilznera*, świetne przekąski 
zimne i gorące, i nie niebezpieczne 


REWOLWERY 


strzelające korkami a napełnione wódką o 
różnych smakach piwem lwowskim, porte- 
rem lub winem Z głębokim szacunkiem 
Ludwik Gardoliński, handel korzeni, de- 
likatesów i pokoje do śniadań we Lwowie 
przy uley Kopernika |. 4, naprzeciw apte- 

ki Wgo Mikolascha. 5291 


Na wiosnę! 


Koszule męskie domowa robota, sztuka od 
ła et, złr. 1, 1:15, 1:20, 1:40, 1-75, 2:—, 
28v. Kalesony podwójnie szyte, parz od 
50 ct, płócienne para 95 ct., dymkowe 
najlepsze złr. 1°10 do 1:40 — poleca 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 1. Kwietnia 1894. 
opecyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik| Graf Stefan Ksglerich NIC., 


nyły lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale | Promontorer Cognac und Cognaespritfabrik 
prof. Langa we Wiedniu 
mieszka plac Bernardyński 1. 15 I. piętro. 


Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


Dr. Stanisław Hahn 
Adwokat krejowy 
przeniósł swą kancelaryę do domu Wgo Rappa 


ul. Kazimierzowska nr. 45, 
we Lwowie. 


ANTONI ROICKI 


(A. BERGER) 
od lat przeszło 20 speeyalista chorób 
wenerycznych i skórnych 
prawie naprzeciw gmachn Sokoła. 


Do firm 


Wszech nauk iekarskich 


Dr. Bolesł. Madeyski 


lekarz chorób wewnętrznych 
b. elew asystent klin. lek. Uniw. Jagiell. 
po kilkoletnich specyalnych studyach w 
Berlinie i Wiedniu ordynuje od 3—5 


ul. Miekiewicza l. 6. 


Na żadanie 


rsk 1892/93 i zapłaconego za takowy podatku.p. | |Rrakowa 3-01 10:44] 5-26 a q3] = 
Budapeszt, 9. sierpnia 1892 Finaczy m. Podwołocz. | 644 3-20] 10 T 11 4 NEJ 
EE a Poiw. Podzem. | (654 332104011) — | — 
WTYK Czerniowiec] 636 — [1036] 3-31 10%) — 
wyrobionego wina przez następców hr. Stefana | |Stryja — —]1026| 721] 34l] sa 
Keglevich a w fabryce koniaku w czasie kampa- | |Bełzea — — [9560 7%) — | = 
nii 1592/93 (tj. od listopada do maja) — : 
1178.650 litrów Przychodzą z 

milion jeden kroć siedmdziesiąt ośm tysięcy sześćset > : 
pięćdziesiąt litrów. Opłacony podatek gorzelniany Krku 308| goi] G36| 9u! 935) — 
12.875 zł. 55 et. w. n. Podwołocz. | 2:48] 10:92 žij 9:26] — > 
dwanaście tysięcy trzysta siedemdziesiąt pięć zł. ||Potw. Podzam.| 2'34) 9%] 921 gni = JRE 
piećdziesiat pięć et. Czerniowiec | 10:10) — | zu] 759; 1251| — 
Z promontozyi straży skarbowej 4. sierpnia | |Stryja — | —| ró) 906| 952| 2:38 
1393 zł. Csernyus, m. p | |Bełzea — | — | 816) 5266 — i — 


Waitzen, 


Ogłaszamy 
sze urzędowe 
nasze wyrcby 


Fabryka n 
większą i naj 
węz. monarch 


EZ 
K 


Aby zapobi 


907 


65165/X, 1895. 


Widziauo w kongisaryacie Straży skarbowej. 
pozostawiają nie do życzenia. 


zostały na wszystkich wystawach wyłącznie na- 
grodzono dyplomami honorowymi 


Cognac Gróf Keglevich István, 


y: 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1.czerwca 1893. 
Budapest. 5 
ap (Czas lwowski). 


Król. węgierska 
Dyrekcya finansowa. 


Odchodzg do 


Budapest Landbezirk. 
UchwBłŁ R. 


przesełamy wykaz wyrobu wina na 


Osobowy 


4 SZER AŻ ow 8 Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone 
są czarną linijka, oznaczają porę nocną od go- 
dziny 6 wieczorem do godz. 5 min. 59. 

Czas lwowski różni się o minut 35 od 
średnio - europejskiego, a mianowicie: gdy Ze- 
gar środkowo -europejski (kolejowy) w skazuja 
godzinę 12, zegar lwowski wskazuje godzinę 
12 minut 35 

W biurze informacyjnem austryackich kolei 
państw. we Lwowie ul. Trzeciego Maja l. 3. 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawianych, — zeszy- 
tów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w for- 
macie kieszonkowym, informacye w sprawach 
taryfowych i przewozowych ! 


z prawdziwą przyjemnością powyż- 
dokumenta dowodzące niemylnie, że 
w obec każdej innej fabryki nie 


asza założona w r. 1582 jest naj- 
znaczniejszą ze wszystkich w austr.- 
ji, a wyroby naszych marek 

DJ Fek 4 


KRZ: 


edz zamianie proszę żądać wyraźnie 


DLACZEG 


z fabryki słodowej 
m. OJ 


Z 12-oentowej 
Biblioteki powszechnej 


opuściły już prasę : 5467 
Nr. 101. Korzeniowski, Mnich. 
12 et. 
Nr. 102. — Karpaccy Górale. 12 „ 
Nr. 103—104. Świfi, Podróże 
Nr. 


Gulliwera t. IV. 24 
105—106. Lermontow, 
Księżniczka Mary 24, 
107. Urbański, Z za kulis I2 ,„ 
108—111. Korzeniowski 
Kollokacya 48 » 
Nr. 112. Romanowski Dziew- 
czę z Baeza p 


Proszę żądać szezegółowych katalo- 
gów 12-cent. „Biblioteki powsze 
chuej* w księgarniach lub wprost 
od księgarni nakładowej Wilhelma 
Zukerkandla w Złoczowie. 


Nr. 
Nr, 


Jan Ad. Klein w Opawie 


Fabryka wódek i rumn, dom 
eksportowy herbaty rosyjskiej. 
Oferuje kwiat tatrzański, „Likier ziołowy” 
l-litrowa flaszka złr. 1:40, 7/4 BO ct., 1/, 45 
et. Cognae Marke Societe Girondine za bu- 
telkę *z*—, *"250 i ***3-:50 do nabycia 

we wszystkich większych handlach, 

Jamaica Rum ze litre 2* -, 2-50, 3-50. 
Herbatę Popowa za 1 klg. Nr. 1 4*—, Nr. 
4:50, Nr. 3 6:60, Nr. 4 8:50, Nr. 5 10:50. 
Cenniki na Żądanie franco i gratis. Kores-! 

ponduje się w języku polskim. | 


Są do nabycia w księgarniach dzieła 
naukowe pedagoga 


"Reussnera: 


NAJLEPSZA METODA 


do nauczenia się bez nauczyciela czy- 
tać pisać i rozmawiać po niemiecku 
w 3 miesiącach, po nagielsku w 24 


żeli można przez pojedyńcze zamówienie za pomocą. 
kartki pocztowej dostać 5 kilo lepszej, zdrowszej i 
pożywniejszej kawy słodowej za zaliczka złr. 150 


Leopolda Schmieda w Pradze. 


0 kupuje się drogą kawę słodową w paczkach . je- 


SE 


W 


_ Wzywam Dyrekcyę Towarzystwa ochrony 
ziemi w Krakowie do dni ośmiu o zwrot 
należytości, niewypłacon-j jeszcze od r. 1892 
przy sprzedaży dóbr Wołcza. 


A. DBelierowa. 


5479 


Majątki lasowe 
korzystnie do nabycia: 


1. w Galicyi zachodniej: 168 m. roli, 
34 m. łąk, pastwisk 4, lasu szpilkowego 
m 495 — budynki znakomite — cena złr. 
85.000, dłag złr. 22.000. 
2. w Galicyi wschodniej: 191 m. roli, 
65 m. łąk, lasu szp Ikowego wysokopien: 
nego m. 366; budynki odpowiednie. cena 
złr. 60.000. 

3. w Galicyi wschodniej; 300 m. roli, 
45 m. łąk, 7L m. pastwisk, 216 m. lasu 
bukowego ; budynki dobre; cena 65.000 zł. 


Nowość senzacy jna 


JL 


Prospekta bezpłatne u 


Alojzego Hübnera 


Lwów, Rynck I. 38. 4599 


lekeyach. Cena Metody Niemieckiej 
hurs I. 85 et. Kurs Jl. 2 złe. 25 et. 
Komplet, (oba kursa) 2 złr. 80 et. — 
Metoda angielska z wymową. Kurs I. 
1 złr. 7 et. Kurs II. z wymowa i prze- 
wodnikiem do Ameryki 1 złr. 70 ct — 


|Maks Miihlfeld, Lwów, Rynek 39. 


Zarząd dóbr Koniuszki poczta! 
Rohatyu lub Zarząd dóbr Turylcze; 


bek od 100 do 300 zlr. Zgłoszenia do 
Barnńt Rósza, Budapest Marie-Valerie 
Gasse Nr. 4. 5480 


sei mar nia udziela 1. Topol- 
£ nicki, Ageucya hand! , Lwó lies 
e OLL CO R Pia LB 7 AIN 
poszukuje znaczniejszy dom bankowy we = j A 
Nh TIPET ech w celu s,rze- l 100 | | : i ca il 
ażły w Austryi prawni l b - HoE 
sów i obligacyj ostrosc ja OS d b (i Jubileug Kościuszki! 
korzystnymi warunkami. Miesięczny zaro- KSIĘGARNIA. 5468 


Wilhelma Znkerkandła w Złoczowie 


poleca dla dzieci i młodzieży 


poczta Ssała poleca 

do siewu wiosennego 
jako najlepszy przedplon pod psze- 
neę, rzepak letni nowoseelaadzki 
to do wirłkości ziarna nie ustępuje 
zimoweiwu, czas siejby vd 1. maja 


101 kig. z workiem loco Stuega 
Bursztyn lub Czortków 18 złr. 


Zarząd dóbr Jastrząbka stara pod 
zarną rozsyła za zaliczką pocztą i koleją 


Sadzonki i nasiona leśne 


9. 


n n 
80 2-let, silne po 45 i 
świerka 2-let. i 3-let. silne, po 7u 
et. i 1 złr. za 1000 sztuk, 5397 


ARASOLKI 


najnowsze 


w wielkim wyborze 


Nasiona scsny za funt = !/, kg. złr 
A świerka 5 
Sadzonki sosny 1-let. i 
90 et., 


poleca najtaniej 


Lwów, Halieka 14. 
W niedzielę i święta magazyn zamknięty, 


Suche znakomite Mydło do prania kilo 40 ct. 


Komplet 2 złe 40 ct. PRZEWODNIK 
DO AMERYKI z rozmówkami angiel- 
skiemi 56 ct. OBRAZKI DO NAUKI 
POGLADOWEJ (obejmujące w 1. i li, 
zeszycie 400 figur) po 56 et. zeszyt. 


Najlepsze Elementarze 


Polski z 20 — 40 wzorkami pisma, ry- 
sunków i obrazkami (razem 340 figur), 
tudzież ze wskazówkami pedago.iczne- 
mi; oprawny 35 et., broszurowany po 
2017 et. Połsko-niemieeki z 14-ma 


wzorkami niemieckiego pisma i 200 ry- 
cinkami po 58, 28 i 14 et. 
Powieść ludowa ALIBABA i 40 ZBÓJ- 
W 23 ot. 
SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI 


5392|gato zaopatrzony skład wszelkich w zakres 


Krochmal pszenny w najlepszym gatunku 


Seyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie. 


5078 


Chrześcijańskie Towarzystwo 
wyrobu i sprzedaży 


zat linryicznych 


w Krośnie. 


oleca Wibn. Duchowieństwu swój bo- 


szat i wyrobów kościelnych wchodzących 
przedmiotów własnego wyrobu z naj lep- 
szych francuskich materyałów 


po canach nader nmiarkowanych. 
Zamówienia Z prowincyi wykonuje sta- 
rannie i szybko. 5481 
Przy zakupnie wyrobów u agentów 
uprasza żądać legitymacyi i cennika w któ- 
rym każdy pizedmiot jest stałą ceną 


Jedynie 


kilo 27 centów. — Farbka królewska do bielizny, — Szczotki do szurowania i zamiatania. 


I. © Żyela í czynach Tadeusza 
K ościuszki, napisała Janina Sedla- 
zek. Z portretem bohatera. W pię- 
knej oprawie. Cena 25 et. 

II. Kościuszko w Ameryce, boha- 
terskie czyny w walce 0 niepodle- 
głeść, Z portretem, w pięknej opra- 

wie. Cena 25 ct. 
Vadsyłaj 55 et. kazem pocztowym 
Ai nai powyżazą 2 książeczki franco. 


Zarząd dóbr Radłowa 


ma do sprzedaria następujące odmiany 
kartofii pochodzących od Wgo Dolkow- 
skiego w Nowejwsi 


Gorzelniak, Godzięba, Chochlik 
i Ziemowit. 5282 


Kartofle te nadzwyczaj plenne i wytrzyma- 
łe na mokro, sprzedaje się loco stacya Bo- 
gumiłowice (wraz z workiem) w cenie od 
3 do 5 złr. za 100 klg. załeżoe od zamo- 
wionej ilości. Prócz tego sa do sprzedania 
kartele „Achillesy* również na mokro wy- 
trzymyłe , plenne i bardzo smaczne do je- 
dzenia w cenie złr, 3 za 100 kg. 


aEBNEO- > 
Wyciąg olejku do uszów 


c. k. sekundarjusza Dr. Schipeka uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomie 
tości krajowych i zagranicznych, dla swej 
siły leczniczej, gdyż leczy wszelką głueho- 
tę (nie z urodzenia) szum w uszach, strzy- 
kanie i t.d. usuwa zupełnie Nabywać mo- 
żna po 1 złr. 50 ct. Sprzedają we yar 
Piotr Mikolasch apt.. Zygmunt Bus er apt.; 
w Krakowie W. Redyk apti „W © oce) 
cach W. Bełdowiez apt; w Nony wówię 
Roman Jakubowski apt; W TESE ó mia 
Adolf Beil apt.; greg RE e Samborze 
rowski apt, 1 M rohobyczu Adam 
Karol Maresch Apt Anopla Henryk 


Krzyżanowski BPE udach H. Griinspann ; 


Kahat a. pjebsn, Stephansplatz 8, [wer- 
dy; Marishilferstrasse 106. | 
Prawdziwe tylko wtedy, jeśli każdy fia- 
kon ma na sobie wyciśnięty napis: n0. k. 
sekundarjusz Dr. Schipeck w Wiedniu 
Za nadesłaniem 1 złr. 70 ct., wysyłamy 
w Austro-Węgrzech franco, 5034 


4 
do nabycia w najtańszej drogueryi 


Do nabycia również w każdej księgarni. 


COO ZPA CESEEZZER 
Złoty medal wystawy paryskiej 1889. 


Tord-Tripe 


znakomity srodek do zniszczenia 


szczurów i myszy 


poleca 


FIRMA HANDLOWA 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska I. 2. 


Kupeom znaczny rabat. 


4060 


Zarząd ogrodu w Grebowie 


ma do sprzedania : 5443 
Azalie z paczkami cena 6) et. do 1 zir. 
itamelie w cenie 60—80 ect. 

3 duże palmy „Phönix“, 

3 duże palmy „Latania”, 

Różne mała palmy i 4 bardzo duże Lau- 
ry (1 para z koronami kulistemi a jedna 
para prowadzona piramidalnie), 


oznaczony. m 


J. GÓRNEGO I T. PILARSKIEGO 


Lwów, hotel Żorża. 


6 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁAD. KIŁKOWSKIEGO 


<w» Izralcowie 
otrzymała i poleca świeżo wydane: 


Nauki parafialne 


niedzielne i świąteczne 
dla ludu wiejskiego 
napisat 4860 
ks. Mikołaj Szymkiewicz 
pleban dyecezyi kieleckiej 
(str. 456 w 8-ce) 
Cena egzemplarza złr. 1 i et. 80. 


5 poszukuje się w celu sprze- 
Agentów daży prawnie dozwo lonych 
losów na raty, za wysoką prowizyą a na- 
wet stałą płacą. Zgłoszenia wnieść należy: 
Hauptstadtiseke Wechselstuben-Gresellscha ft 
Adler % Co., Budapest. Założone 1874, 


Pi i 
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikna w 4 dniach bezpowrotnie po użyciu 
Dr. Christoff'a znakomitego nieszkodli- 
wego Ambracreme. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych orygir al- 


nych słoikach po 80 ct. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem“ 


Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece 
E. Hellera i W. Redyka. 5869 
Księgi do kopiowania, 
Książki do nabożeństwa, 
Obrazy i obrazki, 
Panom kupcom na prowincji stosowny rabat. 
4 . r 
Dla panów. 


Wince:t- 7 neząbiński 
Koronki, Różańce, Medaliki 
Przy osłabieniu wyborne usługi robi 


Księgi handlowe, 
po bardzo niskich cenach. 

ia, 
galwano-elektryczny, polecony przez 
lek ¿zy w całej Europie z najlepszym 
skutkiem. System prof. Folty. Opis 
za nadesłaniem 10 et. marki rozsyła 
w kopercie J. Augenfeld, Elektrote- 


chniker und k.k. Priv.-Inhaber, Wien I, 
5450 


Schulerstrasse 18. 


e. k. austr. patent Nr. 86089. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 1. Kwietnia 1894. Nr. 74. 


fabryka rosolisów, likierów i wódek polskich 


Paa gat - 
n t 4860 - 


ODHIASMHZOY Y f 


Ces. król. uprz. rafinerya spirytusu 


5239 


HIE RBRRA.BN Y'ego 


Nyrup wapienno-żelazisty 


z podfosforanu wapna 


Od lat 23 zalecają gorąco lekarze powyższy środek z powodu jego wła- 
sności roztwarzania i usuwania fiegmy, zmiejszania potów w nocy i niedopu- 
szczania do wyczerpania sił żywotnych , tudzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie do wytwarzania 
krwi, zaś dzieciom zadawany Z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennych, 
ułatwia im tworzenie się kości. 

- ` Cena flaszki złr. 1:25, pocztą 20 et. więcej za 
opakowanie. (Półflaszek nie ma.) 

Należy wyraźnie żądać : „„Herbabnego syropu 
wapienno-żelazistego". Jako dowód tożsamości znaj- 
dujo się w szklance również na kapsli od flaszki na- 
zwisko „Herbabny*, oraz jest każda flaszka za0pa- 
trzona obok odbitą urzędownie  zaprotokołowaną 
| marka ochronną, które to znaki tożsamości prze- 
strzegać upraszamy. 


Główny sk œd rozsyłkowy : 


Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit* 
VII /1, Kaiserstrasse 44 i 75. 


cia we Lwowie: w aptekach: Piotra Mikolascha, Ly” 
ka. Sa) 3” Wowiórskiego, H. Bltmenielda , A. Sklepińskiego, J. Ha 
sera, J. Piepesa ; w Krakowie : rnest Stockmar, W. Redyk, K. Wiszniewsk 
apt, A Siedlecki; w Białej: A. Haas, A. Fuchs i R. Keler, w Bursztynie : 
A. Braunstein; w Brzeżanach: A. Durst ; w Borszczowie : M. Niemczewski; 
w Brodach: M. Griinnspan ; w Czerniowcach: J. Mabl, dr. J. Barber, W. v. 
Alth; w Dorna Watra: F. Fritsch ; w Gródku: J. Hescheles; w Gurahumora 
E. Botezat; w Horodence: M. Axentowicz ; w Jarosławiu : J. Rohm i J. Wi- 
słocki; w Jaśle: R. Palch ; w Kimpolung: J. Miller ; w Kołomyi: J. Sido- 
rowicz, E. Stenzel i K. Br. Witosławski; w Kopyczyńcach: M. Beder; w Kry- 
nicy: H. Nitribit; w Mielcu: A. Pawlikowski; t0 Mstówce : J. Reisner ; w 
Podwołoczyskach: D. Schneider; w Przmyślu: A. Mańkowski, J. Lepiankie- 
wiez ; w Przemyślanach: Z, Baranowski ; w Radowcach: d. itosignon; w Sa- 
dagórze : Rubinowicz; w Sniatynie : F. Niemczewski; w Stryju: U. Jahr: w 
Suczawie: L. Bischof, J. Sehmied ; w Sanoku: F. Giela ; w Stanistawowie ; 
J. Macura i A. Strzemecki apt.; `w ' Samborze: Aleksiewicz apt.; w Storożyńcu 
H. Füllenbaum ; w Serecie: F. Beil; w Tarnopolu : M. Krzyżanowski, K. Ka- 
ane i L. Fleischmann; w Tarnowie : Sokalski; w Wilamowicach : F. Schnei- 
der; w EG” a K. Baumann ; w Źółkwi : w e. k. aptece obwod. A. Dadlee. 


5096 


Atramenty Hramenty Leonhard% 


są najlepsze. — Prawdziwe tylko u wynałazcy 4310 


Aug. Leonhardi 


w Bodenbach nad Elbą. 


Tylko z takim znakiem ochronnym 


król. węg. patent Nr. 48274. 


Leonhardi'ego Atramenty zwykłe: Atracenowy niebiesko-czarny, Wyborny do 


‘IMOMAT 9M AKOM*ISOp *Mpeu "4 '9 


Dostawca o. k. kołeł państwowych 


EDWARD BAUROWICZ 
Lwów, nl. Trzeciego Maja l. 2, 
filia: Kołomyja, uliea Kościuszki l. 2. 


zaopatrzył swój skład sukien i praco- 
wnię sukien męskich w najlepsze ma- 
t-rye z fab'yk tak krajowych jakoteż i 
zagranicznych. Z szacunkiem 


MIKOŁAJ LUDWIG 


we Lwowie 
przy ulicy Halickiej I. 14 


poleca swój obficie zaopatrzony 


Magazyn haftów i drobiazgów damskich) 


Hafty w wielkim wyborze na kanwie juc'e, jawie, suknie, pluszu i atłasie, 
zaczęte i wykończone. — Włóczki, Jedwahie , Kordenki I Filozele we Wszy- 
stkich możliwych odcieniach w "najlepszej jakości. — Kanwy niciane we 
wszystkich grubościach i szerokościach. 5196 
- Wszelkie przybory do szycia, haftu i krawieczyzny. 
Pończochy damskie i dziecinne oraz Skarpetki męskie. Rękawiczki damkie i 
męskie. Kołnierze, Manszety I Krawatki męskie. Przybory toaletowe, jak: 
Mydełka, Perfumy, prawdziwa Woda kolońska, Szezotki do włosow i sukien, 
Szezoteczki , O eklaśie, Gąbki, Pudry, Octy, Cremy i Pem»dy. 
Gorsety francuskie w wielkim wyborze. 


Karty podróżne do Ameryki północn. | i 
5175 
NIEDERLANDZKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ 


I. Kolowratring 9. wy BE D EŃ. 


IV. Weyringergasse 7a 


i 
m 
Codzienna eokspecycya z Wiednia, 
Informacye bezpłatnie 


W niedziele 
1 święta 


Magazyn 


zamknięty. 
5196 


dostarcza 


5298 


EL UC'EHTW I a. 


przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem. 
CIE stała każdego systemu, dowolnej wielkości. Kom- 


pletne fandamenta kuch. do każdego użytku. 
Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia 


owej DO WYKŁADANIA SCIAN 


rozmaitej wielkości, można je samemu układać 
bez fachowych wiadomości. 


R. GEBURTH 


e. k. nadworny maszynista 
Wiedeń, VII., Kaiserstrasse 71. 


Najnowsze i najlepsza konstrukeye. — Naj- 

umiarkowańsze ceny. Pieoe do palenia. 
' Przyrządy do suszenia, Piece piekarskie. 
Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u 


J. SCHUMANA 
plac Bernardyński 11. 


Wielka wojna w roku 189? 


Przekład z anglelskiego. 
Wyszła nakładem księgarni 5475 


H. ALTENBERGA we Lwowie. 


Cena złr. 1:50, z przesyłką pocztową złr. 1:60, 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Alfred Rassi w Opawie 


(Troppau) Szląsk austryacki 


Skład nasion rolniczych i leśnych 


założony w roku 1857 
poleca 5142 
najlepiej wypróbowane nasiona każdego gatunku i rodzaju 
hurtownie i drobiazgowo. 
Próbki 1 cenniki bezpłatnie i franco. 


Dr. GOlis"a 


5°00 


uniwersalny 


proszek do potraw 


(wprowadzony w roku 1857). 


Dietetyczny środek pomagający trawieniu. 
Do nabycia prawie we wszystkich aptekach i drogueryach Austro- -Węgierskiej 


monarchii, 


Cena małego pudełka 84 ct., dnżego złr. 1:26. 


Każde pudełko powinno być opatrzone pieczątką „Dr. Gölis“ i zamkniąte 
protokołowaną marką, następnie etykieta z podpisem: Dr. Józefa Gólis następcy. 


Należy wyraźnie żądać: „Dr. Gólis'a uniwersalnego proszku do potraw“. 
Wyłączni producenci (od roku 1868) 


Dr. Józefa Gólis'a Następcy 
smołowe 


Wiedeń, I. Stephansplatz 6 (Zwettlhof). 
P i i naftowe 


Rozsyłka hurtowna i drobna. 
w różnych wielkościach 


polera najtaniej 4896 


Alojzy FHübner 


Lwów, Rynek 38. 


Hai kiy BADEN mi Wioinien. 


BG Alkaliczno-słone źródło (13 term. od 250 do 36° Cels.) "Taz 
Kuracya przez eały rok. Początek sezonu letniego w dniu 1. maja. 
W ubiegłym roku było kuracyuszów 20.662 osób. Kąpiele tej Przepysznie położo- 
nej miejscowości są urządzone z wielkim komfortem , legancyą i wygodą. Dla 
wygody publiczności urządzono nowy kurhaus z salami koncertowemi, CZy- 
telnia, sala do konwersacyi i zabaw. Telefon państwowy. Restauracya. Nowa 
sala do picia wód, wspaniały teatr letni, pyszny park, najrozmaitsze urzą- 
dzenia mające na celu przyjemność i wygodę stawiają zakład na wysokości 
pierwszorzędnych Światowych miejsce kuracyjnych. Orkiestra zakładu pod 
osobistem kierownictwem kapelmistrza Katola Komzaka. Baden ZAOpatrzo- 
ny jest w najlepszą wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich. Kościół katolie- 

ki, ewangelicki i Łożniea. Wyjaśnień udziela darmo komisya kuracyjna. 


Szkółka kilimkarska 


w Oknie, poczta Grzymałów 


poleca 5231 


ama kks NA EE 


i okolicy l 
Dla Lw rO S0BY 


mające rozgałęzions stosunki 

mogą dostać latwe i małe za- 

stępstwo. Oferty pod: A. X. 
Anoncen Expedition 


SCHALEK, Wien I. 
5444 


nowy zielonawo-czarny, Gallusowy | Poeztowy bardzo ezarny. Najle- 

KBE Ani do aktów i książek. Nieskończenie wwałe, wyrabiane podług 

towanego sposobu. 

e ogę, nań do kopiowania: Airacenowy, Alizarynowy, Atrament || 
ciermno-fioletowy do korespundencyj, Fioletowy podwójny, Czarny pocztowy. Zarówno 

dają wyborne kopie , jak też nadają się do korespondencyj 1 prowadzenia książek. 

Kopiowy „Non plus ultra* daje 4 do 6 kopij. Pożądany dla banków, asekuracyj itp. 

Leonhardi' ego Atramenty kolerowe, Autograrczne 1 Hektograficzne, Tuaze płyn- 

ne dla inżynierów i rysowników, pył i ekstrakt a'ramentowy, farbę uo pieczątek i 

stempli, farbę do kopiowania, kopie do maszyn piszących, atramenty do znaczenia bie- 

lizny, kleje płynne i gumy, Woda Labarraque'a do wywabiania plam atramentowych 

z papieru i bielizny. Rozmaite gatunki laków. 


Do nabycia ve wszystkich lepszy. h składach materzułó* do pi- 
sania w kraju i za granicy, 


prz d łóżka po 5 złr.; do okrycia łóżek, 


stołów, i dywanów 
croz nu ścianę przed łóżka 25 


Ir; na podłogę 25 do 100 złr. 


PORRTYERY 


długie, wąskie 40 do 60 zł, pojedyncze szerokie 100 do 150 zł. 


KOBIERCEH 


wiel ie na s hedy kościelne 100 do 200 zł. 


IŁ Internationale Kunstausstełung Wien 1894 
[EZ 


KÜNSTLERHAUS ~” 


Eröffnung 6. März. I. Lothringerstrasse Nr. 9. Schluss 31. Mai. 
Gebffnet von 9 Uhr Friih bis 8 Uhr Abends. Entrée 50 kr. 


Lv ow, 
ulica Karola Ludwika 3 
"Oleg 5383 
Listwy na ramy, 
Albnmy, 
Krzyżyki etc. 
e. k. wył. uprz. kieszonkowy aparat 


H. 


Yerbaidhn mit ain poene Yon OM — 1 Los 50 LR 


5243 


Bsrakt OZAWY 


do farbowania siwych włosów, 


a- H erfu- 
Ta A. Maczuskiego, iera 
w Wiedniu, Kiirntnerstrasse 19. 

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny Í czarny ; nadając włosom naj- 
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. 
1 flak. ekstraktu orzechow. zł. 3 m 


„ 15 
1 sol pomady orzechowej „ 2— 
r— 
1 "fakon olejku orzechowego ” GNS 
th n 1 — 


We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., 
i w składzie materyałów Al. Hübnera. 


6 Ból zębów 


każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu- 
wa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
160 ct. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
scha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego. 


Tinet. capsici zampos, 


@ (Pain-Expeller), > 
wyrebu Praskléj apteki Richtera, 
powszechnie znany aa 2 
środek dom © 5 

R, ehna doi 

w wielu nptekach pe oenie 

słr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy sakupnis ns- 

leży być bardzo ostrożnym 

I przyjmować jedynie > 
flaszki z eohronną marką „konia, 
jako prawdziwe. — Centralny skład: 


"Mtela Richtera pad Ziatyni T 


zm w Pradze. «=m 


Jedyna fabryka 
w Amsterdamie. 


FABRYKA 
najlepszych, holender- 
skich LIKIEROW 
SKŁAD FABRYCZNY 
Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. 4 


Dla dogodności szan. odbiorców urzędziliśmy 

rzedaż tychże prawdziwych  likierów prawie u 

Seki więcej znanych firm, przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend, likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 


Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam, 5290 


zi 


„ FERNOLENDTa 


CZERNIDŁO DO OBUWIA 


W IE D NT. 
Fabryka założona w rokn 1835. 
Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje czarny, 
błyszczący po sk, skórę czyni lia re 
Do nabycia wszędzie. —— 455 
Z powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje 


nazwisko St. FERNOLENDT. 


Cenniki na wszelkie wyroby gratis i franco. 


Najlepsze czernidło na świecie! 


Kwizdy płyn gośćcowy 


od wiełu lat wypróbowany jako niezrównany środek domowy 
Cena flaszki 1 złr. '|, flaszki 60 et. 


Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach. 5277 


Należy bacznie uważać na powyższą markę ochronną i żądać wyraźnie: 
Kwizdy płynu gośćcowego 
z apteki obwodowej w Korneuburgu pod Wiedniem. B 


Piewszorzcodny 


Hotel Erzherzog Carl, Wiedeń 


5458 polecamy jak najsilniej. 


We wtorek dnia 6. marca 1894 


OtWerzy lu 5359 


Módlingska fabryka obuwia 


drugi sklep 


urządzony z całym komfortem i elektrycznem oświetleniem 
we Lwowie, przy ulicy Sykstuskiej I. 6. 


Olbrzymi zapas męskiego, damskiego i dziecinnego 
obuwia podług najnowszego francuskiego fasonu po zdu- 
miewająco tanich na podeszwach wybitych cenach. 

Oprócz tego nadszedł transport zawierający 10.000 
par wyłącznie damskiego obuwia, podług angiel- 
skiego fasonu, doborowej jakości, po stałej cenie 
2 zł. 90 ct. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Monogramy, herby, napisy i dedykacye wrabiają się na żądanie 

bezpłatnie, według podanego rysunku. Materyał : czysta wełna 

na podwójnej suczy konopnej ; wyrób ręczny, sumienny, silnie 
zbijany, przewyższający trwałością wszystkie tkaniny. 


Sterodawnym zwyczajem kobierce zdubiły u nas wszystkie mie- 
szkania i przechodziły w s uściżaie z pokolenia w pokolenie. 

fisrowano je zwykle wotysa kościołom i cerkaiom, w których 
wielk. ilość icb do «ziś się przech wała; dawa'o je do każdej 
wyprawy nowożeńców i jak do War ie ditare , Jutercyzy, testa- 


wenta i działy familijne świad zą, każdy dom czy immiętny, czy 
ubogi nie obszedł sę bez tych kob erów, które odwieczne zwy- 
czaje narodowe do użytku i ozdoby w każdem mieszkaniu zro- 
biły niezbędnemi, 
Z»mówienia przyjmuje Dyrekcya Szkółki kilimkarskiej Pana 
Władysława Fedorowicza w Oknie. 


ad, 


Pr wdziwy tylko wtedy, jeśli tójkątna butelka jest zamk nięta kartką za- 
rukowarąa jak poniżej w kolorach czerwonym i czar nym, na żółtym papierze. 


EN ówna ya Botal n'eprzewyższon y. 


W. MAAGERA 


prawdziwy, oczyszczony 


TRAN d WATROBY 


przez 
‘Wilhelma Maagera, w Wiedniu, 


Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 
z powodu wielkiej strawności przedewszystkiem 
jj dzieciem zalecany we wszystkich tych wy padkach, 
„ A w których wskązanem jest ogólne wamoenienie ca- 
U łego organizmu, a zwłaszcza w chorobach piersi 
ji płuc, dla poprawienia soków, oczyszczenia 
krwi itp. — Flaszka po 1 złr. w moim składzie 
IO z fbrycznyfi Wien, III /8., Heumarkt Nr. 3, tu- 
My dzież do nabycia we wszystkich aptekach t han- 

=$ dach kerzennych monarchii austro- -wegierskiej. 

We Lwowie: u pp. P, Mikolasza, Z, Ruckera, J. 
Protacollimer ** gy Beisera, K. Krzyżanwskiego aptekarzy, St. Markiewi- 
Ties i cza, Karola Rałłabana, kupców. — Główny skład dla 

> net Austryi : W. Maager, TIE. [8., Heumarkt 8. 
Naśladownietwo będzie sądownie ścigane. 


= 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefon 174a.) 


